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KURJER WILEŃSKI
Niedokończone dewaluacje"

Dewaluacja, t. zn. obniiżnnie zawar­
tości kruszcu w jedułotsłcre .nonetannej, 
była przeważnie zniaiua w pnfdiręcziiikach 
ekonomji jako jeden ze sposobów wyjś­
cia z inflacji. Obecnie terman ten nabrał 
odimoinnego znaczen.d. Stał się symbo­
lem pewnego typu polityki kryzysowej.

Cechą zasadniczą kryzysu gospodar 
czego jest spadek cen, który powoduje 
załamywanie się rentowności przedsię­
biorstw Odbudowa rentowności aiastę 
puje zwykle przez spadek kosztów, mo 
dcrn.zację techniczną oraz Tacjonalizac 
ję pracy. Stwarza to podłoże dla nowego 
v oz woju aktywności gospodarczej, nowe 
go ruchu wzwyż fali koinjunikturalnej. 
Jednał, cechą charakterystyczną współ 
czesnej gospodarni jest usztywnienie 
szeregu elementów kosztów, Usztywnio 
ne są ceny dónr proctnkcy j nych nasKu- 
tek skartelizowania przemysłów te do­
bra wytwa: zających. Usztywnione są 
w  znacznym stopniu płace robocze 
na-Jrutek wzrostu siły i znaczenia robot 
iiłczych organizacyj zawouowych. Usz­
tywnione są wszelkiego r<ałzaju świad 
czerna publiczne, których udział w kosz 
łach przeasięDiorstw wzrósł w ciągu o- 
słainidh kilku dziesiątków lat bardzo 
iZnaczmc Usztywii.oną wielkością jest z 
natury rzeczy obsfuga długów prztdsię 
bior^twa

Na tem ile zarysowuje się dążenie po 
lftyki kryzysowej całego szeregu kiajów 
do obniżenia owycn nieelastycznych ele 
mentów kosztów. Rodzą się jednocześ­
nie spory co do metody, którą nałeży za 
stosować przy przeprowadzaniu tych ob 
n jfh .  bcierają się dwie koncepcje, defła 
cy/na i -dewaluacyjna

Metoda deflacyjna pmega na tem, że 
mniej elastyczne ceny oraz koszta usiłu 
je się obn żyć do poziomu bardziej odpo 
wiadająeego podniesionej (w związku 7 
kryżysoweui zmniejszeniem obiegu) sile 
nanywezej pieniądza. Metoda deflacyjna 
nie zaleca żadnego określonego dla wszy 
śtkieh wielkości 'rynkowych procentu ob 
niżiki, lecz usiłuje oddziaływać na każdą 
wielkość indywidualnie w zależności od 
ron, którą pewne dobro lub usługa ode 
grywa w życiu gospodarczem. Celem tej 
akcji ,est odbudowanie takiej równowa 
gi cen i kosztów, aby stworzyć warunki 
dla nowego wzrostu kon junk tura kiego. 
Sposoby, któremi posługuje się ta meto 
da mogą być różne; polityka celna, po 
datków a, kredytowa, inwestycy jmi, usta 
wodawstwo oddłużeniowe obniżanie 
ponsyj urzędniczych, nacisik administra 
cyjny i t. p. Jest to metoda niezmiernie 
“skomplikowana, nasuw-ająca ogromne 
trudności w praktyce gdyż niemal każ 
dą przeszkodę ina drodze do obniżenia 
nieelastycznych cem oraz kosztów- trze­
ba zwalczyć indywidualnie.

Metoda dewaluacyjna jest znacznie 
prostsza. Polega ona na zmniejszeniu za 
wartości kruszcu w jednostce lnonetar 
nej, a raczej na zapowiedzemu tego 
Tmain jszenia przy jednoczesnem o d e r ­

waniu kursów banknotów o d  paryte'u 
złota Osiąga się w- ten sposób obniżenie 
o  pewien okreśJony procent wszystk eh 
eon i kosztów w przeliczeniu na tło to.

W  ten sposób drogą zupełnie mecnamoz 
ną następuje obniżka w zlocie cen kam, 
lowych, długów, podatków, taryf kolejo 
wych, płac roboczych, pensyj urzętl li­
ków i 1. d. JJedunoczeŚFUC następuje zwy­
kle pewna zwyżka cen dóbr nieskarteli 
zowanych, wxhod/i bow-iem w gię zwięk 
szenie się możliwości eksportowych w- 
związku z obniżeniem cen w zlocie. 
Stw-arza to warunki dla odbudowania 
rentowności całego szeregu gospodarstw.

Teoretycznie rzecz bioiąc, metoda de 
flacyjna jest prawidłewsza, gdyz w więk 
szym stopniu bierze pod uwagę ca­
łe skomplikowanie współczesnego ży­
cia gospodarczego. Metoda ta jest jed 
nak niezmiern.e trudna do zastosowa­
nia. Prawie wszystkie państwa 0 indy 
widualistecznyni charakterze gospodar 
ki usiłowały ją stosować Nigdzie jednak 
prawie nie dało się politykę deflacyjną 
konsekwentnie doprowadzić do końca.

Dostarczyło, to argumentów na rzecz 
tezy dewaluacyjnej Jednak te argumen 
ta mają również raczej teoretyczne zna 
ozenie. Jeżeli chodzi o praktykę, o kon 
krelne decyzje dewaluacyjne nie odegra 
ły one nigdzie decydującej roli. Na szali 
tych decyzyj zaważyły pi zew aż nie nie 
tyle rozważania z zakresu możliwości po 
tyle rozważania zakresu możliwości po 
lity ki konjunkturainej, ile pew-ne nie­
odparte konieczności natury pieniężnej 
i handlowej.

Zgrubsza biorąc, wszystkie państwa de 
waluacyjne możemy podzielić na dwie 
grupy , 1 )te które odeszły od paryleiu 
ze względu na konieczność obrony re­
zerw kruszcowych oraz sytuacji ban 
ków, 2) te które dopasował}- poziom swo 
jej waluty do poziomu krajów zdewaluo 
wanych ze względu na liczne stosunki 
handlowe i kredytowe, które je łączą z 
temi kia jam i.

Do pierwszej grupy należy zaliczyć 
wielkie mocarstwa finansowe: Anglję, 
Stany Zjednoczone i Francję. Anglja była 
zmuszona do odejścia od parytetu w 
1931 roku ze względu na gwałtowną 
ucieczkę złota wywołaną przedewszyst 
kiem przez wycofywanie zagranicznych 
wkładów w Dankach angielskich. Był to 
w znacznym stopniu skutek załamania

GENEW U i Pot). Delegacja polska złożyła 
dziś drugiej komisji -grom-Klizoniia projekt rozo 
lueji, omawiającej możliwości międizyinarodoyy-e 
go ożyw ienia, obrolu kapi/lalów i tu .1iu eimgra 
cy jr.ego.

\’a wstępie rezolucja podkreśla, że rozwój 
obrotów  międzynarodowych nie będzie móg? do 

konać siię na szerszej płaszczyźnie i przyczynić 
się do konsolidacji pcikoju, jeśli ożywieniu ob

się austrjackich i niemieckich banków, 
co groziło poważncini stratami również 
bankom angielskim. Ta konieczność 
odejście do parytetu była w owym mo 
mencie ciężkim ciosem dla prestige‘u 
Londynu, jako międzymarodow ego cen 
trum finansowego.

Rów-nicż zaw-ieszenie wymiany bank 
notów na kruszec w Stanach Zjcdnoczo 
nych nie było wcale wynikiem przemy 
ślanej poi i tyki konjunkturainej, lecz 
raczej skutkiem paniki, która dość na 
gle wybuchła w marcu 1933 roku, oraz 
spowodowała run i zawieszenie wypłat 
szeregu poważnych banków. Tak samo 
ostatnie odstąpienie od parytetu Fran 
cji było związane z koniecznością stwo 
rżenia zapory przeciwko ucieczce złota 
z Hatnąue de France. Ta ogromna rezer 
wa, która jeszcze w końcu ub. ^óku wy­
nosiła około 67 miljardów franków, 
stopniała do 50 mil jard ów we wrześniu 
bieżącego roku. Obecnie rozpoczęta de­
waluacja jest przedewszyslkiem akcją 
obrony tej rezerwy

Druga grupa —  to państw-a, które 
zdeprecjonowały swoją walutę ze wzglę 
du na ścisły związek handlowy i kredy 
tow-y z jednem z mocarstw dewaluacyj 
nych. Należą tu przedewszystk w«n kra 
je tak zwanego bloku sterlingowego, 
mianowicie: państwa skandynawskie,
Finlandja, Estonja, Portugalja, Austral 
ja, Afryka Południowa oraz niektóre 
państwa południowoamerykańskie W 
pewnym stopniu może być również, do 
tej grupy zaliczona Japoilja. Obecnie je 
ste.śmy świadkami formowania się no 
wego bloku sposrod dawnych czlonkow 
t zw bioku złotego. Prawdopodobnie 
trzeba będzie tutaj zallczyc obok Fran 
cji, Szwa jcarję, Jugosławję, Grecje, a 
może rów-nież Holandję.

Powyższe rozważania nasuw-ają wnio 
sek, że niema prawie państw którt by w 
okresie ostatniego kryzysu zuslos iwały 
posunięcia dewaluacyjne jako wymz 
konsekwentnie przemyślanego planu po 
lityki konjunkiuralnej. \Y->-\stk’e trzy 
wielkie mocarstwa finansowe ('iig 'j:i, ) 
Francja, St. Zjednoczonej /.J;- -yRowały 
się na odejście od paryteiu dopier > w |

cza jeśli, mie zostanie ułatwiona emigracja ko-lo 
nistow rolnych, rezolucja zaznacza dalej, że prze 
kulił i e nie niektórych państw wymaga nie tylko 
przebudowy gospodarczej w  tem państwie, lecz 
również, otwarcia nowych możliwości emigra 
cyjnych oraz dostaircizenia dba ruchu emigracyj 
nego, obecnie zahaimowanego, odpowiednich ka 
pitałow.

Biprąc po<l uwagę powyższe fakty, rezolucja 
podkreśla doniosłość specjalnej ikonferencji cmi

obliczu zbliżającej się, jak law-ina, kata 
strofy Inne państwa —  przc-witnie wo­
bec groźby znacznych zaburzeń w .druk 
tui ze swego handlu zagrań c/nego De 
waluacja jako program, jako swege ro 
dza ju ideo log ja gospodarcza nie zwycię 
żyła nigdzie Przychodziły wszędzie ja 
ko konieczność, najwyżej jako rozwiąza 
nie dylematu: dewaluacja lijb ograniczę 
nia dewizowe.

W Polsce były programy dewaluacyj 
ne (prof. Adam Krzyżanowski, Kraków 
SKie Towarzystwo ~ Ekonomistów- w 
1933— 34 roku), nie Dyło jednak bez 
względnie przymuszających okolicz 
ności. Sądzę, że jest to jedna z przyczyn 
tłumaczących dlaczego pozostaliśmy na 
stron.c od blezków dewaluacyjnych

* * *
Na zakończenie .sprostowanie pewnej 

nieścisłości. Mów-imy wszyscy o dewa 
luacjach kryzysowych, dewaluacjach na 
Zachodzie Europy, dewaluacjach w pań 
stwach basenu Atlantyckiego i t p. Jest 
to niezupełnie ścisłe.

W  istocie rzeczy prawie nigdzie de 
waluacja w całej pełni nie została prze 
prow adzona. W e w.s/yslkich wymic-nio 
nych państwach dewaluacja została to z 

poczęta, lecz bodaj w żadnym nie do 
kończona. Dewaluacji jest to zmniej­
szenie ilości kruszcu w jednostce monę 
tar,ruj jest to ustalenie nowego paryte 
tu i taktycznie ustanowienie no w ej je 
dnoslki monetarnej. Tymczasem posu 
nięcia dokonane przez państwa t zw. 
dewaluacyjne polegają przeważnie tylk0 
na zawieszeniu obowiązków banków 
emisyjnych przytrzymywania się przy 
tranzakcjach złolem określonego w 

ustawach monetarnych kursu. W  ten 
sposób banki emisyjne otrzymały moż 
ność reguło w unia kursów banknotów i 
dewiz przy pomocy specjalnie na ten 
cel ustanowionych funduszów Lnterwon 
cyjmych,

Dewaluacja musi być logiczną kon 
.utskw-encją tego rodzaju stanu’ rzeczy, 
jej dokonanie oznaczałoby ustabilizowa 
nie nowych parytetów. Lecz ta komsek 
wencja dotychczas nie nastąpiła i nie 
wiadomo kiedy nastąpi i czy wogóle 
nastąpi. Stanisław Sw fa^iew iez.

po<I auspicjami międzynarodowej organuzaeji pix. 
cy. Rezolucja wyraża również nadzieję, iż kon  
ferejreja la, jak i 1 międzynarodowe biuro pra 
cy opracują praktyczne propozycje które będzie 
można nalyclimiasl wprowadzić w życie celem 
rozwiązania wyżej om owiorych zagadnień.

Pęnadlo rezolucja sugeruje, aihy zigromadze 
nie zaprosiło Radę Ligi by ita uhrizy mywała łącz 
ność z międzynarodową organizacją pracy i po 
wierzyki komitetowi finansowemu L ig i przestud 
joiwanie finaa.sowej slrcmy kwe.stji emigracyjnej 
i wreszcie, by upoważniła komitet ten do podję 
cia yyszelkieh innych ńodków , jakie komitet 
uzna za konieczne dla jaknajs-zybszego esiągnię 
cia praktycznych rezultatów.

V\ końcu rezolucja polska domaga się, by 
zgromadzenie postanowiło umieścić zagadnienie 
emigracyjne na porządku dzienny-m swej naj 
bliższej sesji.

rotów towaro\yyeh nie będzie towarzyszyło oży
wienie obrotów kapdalamj i ludźmi, a izwlasz | gracyjnej, która zbierze się w listopadzie r. b

Radek brał udział w spisku trockistovskim?
LONDYN, (PAT ). —  Agencja Reutera do- | Aaaźa. 

nosi z Moskwy, że dziś została oficjaln ie pot Przeprowadzone śledztwo ustaliło jego n- 
wierdzona wiadomość o are> ztowuniu Karola | dzlat w spisku Irocklstowskim.

■ ■ U H N L b  a

Polska domaga się w Genewie
o i y w r e n l o  r u c h u  e i f f i g r o c y > n e g o
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Ewakuacja Madrytu
YALLAIłOLJD, (PAT). —  Komunikat pow  

st_6tły z dn. 7 bm. z godz. 23 donosi: 30 samo 
Iptńw powstańczych bombardowało linjc kole 
jawą, lotnisko i korzary w Madrycie. Przy tej 
okazji zrzucono ulotki do ludności.

Ewakuacja Madrytu rozpoczęta się. Osobom 
niezdolnym do walki wydawane są przepustki 
na wyjazd z Madrytu.

&EYILLA, (PAT). —  Radjpstacju powitać 
cza komunikuje: na froncie Oviedo panuje spo 

kój. -—   --------------
Na froncie Toieuo no odcinku Illesca" pow 

stancy zajęli ra. Portillo. W  czasie walki woj 
! ska rządowe straciły 100 zabitych.

W  bitwie pad Santucruz del Retumar woj 
ska rządowe poniosły ciężkie strniy

W  Asturjl przeoieg operacyj wojennych ule 
gnie zmianie po przybyciu na front kolumny 

zmotoryzowanej.
Wojska rządowe ostrzeliwały gwałtownie 

Naial-Peral. —

Ostatnie bombarnowonie Madrytu przez 
moloty powstańcze wywołało popłoch wśród 
mieszkańców stolicy 1 spowodowało duże struty. 
Dworzec został silnie uszkodzony, jak również 

fabryka on* ni.

0 60 km. od Midrytu
B1IHGOS, (PAT). —  Główna kwatera pow­

stańców donosi o uajęciu Santa Cruz del Re 
tamar. Miejscowość ta jest ważnym punktem 
strategicznym na drodze do Madrytu. Znajdu 
je się ona w odiegiuści 13 kim. od Maquedo 1 
60 kim. ad Madrytu.

6 miijTpesetów na fortyfikacje 
Maarytu

MADRYT, (PAT). —  Otwarto kredyt w su 
mie 6 mlljouow pcaetów na fortyfikację Maa 

ryta. (  ̂ ^  _

walki na ^ulicach 0viedo
MADRYT (Pat). Prasa madrycka donosi, że 

na ulicach Oviedo toczą się waciki. Wojska rzą 
dowe zająć miały dżie.mcę San Anton .o, Samo 
loty rządowe miały zniszczyć podczns fcombardo 
waoia szereg budyniów, miedzy in SifcJ/ibę te 
prezentacji pcowtnc/onalnej. W  zajętych dzelni 
cacli miasta wojska rządowe mt zdenyć 17 

karabinów mus*• nowych.

Sowiety tnca zabterdć oo siebie 
rannych rządowcow

MADRYT, (Pat). Ambasador ZoRR. w imie­
niu erganrzacyj roootinczyeb sowieckich zapro 
panował premjerowi hiszpańskiemu przewó., um 
ZSRR. rannych iz aomjj riipul>li|lań»«kiej z pokry 
ciem wszelkich kosżtów Prom jer Lagro Lab ii!.1 
ro wyrazi! ambasadorowi pooziękowuLie.

Delegacja sowiecka ostrzelana 
przez Kataiortczykdw

BERLIN (Pat Donoszą z Barcelony, że dnia 
3 bm. doszło tern do następującego zajścia przy­
tyła z Mail rytu delegacja sowiecka źle wyrazi 
la się o milicji karalonsLiej Milicjanci dali og 
nia do delegatów którzy zbiegli na parowiec so 
wiecku, stojący w porcie i stamtąd odpowiednie 

li strzałami na atak

AtaK rozpoczyna się
LONDYN (Pał) Agencja Reutera donosi, że 

w dniu dzisiejszym rozpocznie się generi.ny a 
tak wojsk powstańczych ua Madryt, kierowany 
osobiście przez Talaveras Yalera, z J oby w :ę To 
leda.

Uderzenie .nastąpi w trzech kierunkach na 
\avalcamego, Aronijuez i Illcscas. Ogólnie przy 
pu-.zczają, że Aranjuez i Iilescas staiwią tylko

nieznaczny opóo-. Do M—drytu wysłano Ultima 
tum, grożące atakiem powietrznym i surowemi 
represjami,, w razie jeśli miasto odmówi podda 

*, nia się. Lotnicy' powstańcy zrzucili na Madryt 
I tysiące ulotek, donoszących o wysłaniu uitim.i 

tum. Samoloty po.estańcze -bombardowały łów  
nioż drogi kolejowe, mosty, koszary i wszystkie 
forty i?kacje, znajdujące się wpoblizu Madrytu. 
W  stolicy panuje panika.

Barcelona i Walencja ostrzelane 
pi zez krążownik powstańczy

SEYTLLA, (PAT). —  Z San Fernando dooo | 
:zą, żc powstańczy krążownik „Almu-aiue Cer | 
cera1’ ostrzeliwał porty w Barcelonie i w W a  
leucji, uprzedziwszy o tym uprzednio ludnos'

cywilną. Wwoomośc ta wywołała w Madrycie 
wielką konsternację, gdy* w portach tych ocze 
kiwane są z zagranicy tram,porty brom J mnu 
nicjl. — .

Niezwykle zacięte i krwa 
we walki toczą się m. in 
na tak zwanym froncie 
Aragońskim —  Zdjęcie 
nasze przedstawia histo­
ryczny zamek hiszpański 
na szczycie wzgórza Ara­
gońskiego, którego zdo­
bycie jest celem licznych 
ataków arm ji powstań 

ców.

L&bour Party
nia chce współpracy 

z komunistami
LONDYN, (PAT). —  N -  porządku dziennym 

obrad zjazdu delegatów Labour Party w Edyn 
burgu zna.oowala się dzisiaj sprawa utworze 
nia wspólnego' frontu labourzystów z komuni 
stami.

Zgłoszona zestala następująca rezolucja:
Zjazd Labour Party uznając konieczność

j zj-dnoczi nia ruchu krasy robotniczej poleca kc
mlłeiow i wykonawczemu uznać przystąpienie
partji komunistycznej, zgodnie z warunkami
odpowiadającymi sta.utom stronnictwa.

Wobec tego, iż kongres nuał wysłuchać iz i
siaj delegatów hiszpańskich, przewodniczący
zaproponował zamkniecie dyskusji w sprawie
zgłoszonej rezolucji. Wniosek ten został przy
jęty. Następnie niezwłocznie przystąpiono do
glosowania nad zgłoszoną rezolucją. Po obli

i czeniu głosów okazało się, iii za utworzeniem 
*
| wspólnego frontu z komunistami wypo\.iea»e 
| li się delegaci reprezentujący 592 tys. głosow. 
f Przeciwko rezuiuejj wy.powiedzlaia się przyg­

niatająca większość delegatów, reprezentująca 
1.728 006 głosów.

au... i

Socjaliści gdaAscy 
idą pod klucz

GDAŃSK, (PAT). —  Pollcjr polityczna do­
konała ualszych aresztowań wśród ao j.Os.ów 
gaaństklch w miejscowościach Hcudude i Bauer 
gerwic.sc. Aresztowana w dniu wczorajszym po 
sluuku socjalistyczna Uortruda Mucller została 
dziś w jp iuczou s  na wolność z powodu eho 
ro p j.

Jak słychać, w rozmaitych ml. p co w w dam  
powiatu gdańskiego bojówki narodowa -socjali 
styczne napadły na domy socjalistów, demolj 
jąo ich mieszkania

W  Gdańsku aresztowani zostali również ho 
cjuliśrl Neuman j Engc.man. 1’reaes zwiąiaa  
młodzieży socjalistycznej Radman osadzony zo 
stnl w areszcL urlinnnnyni. Policja "d r iu lą  
poszukuje nadal 5 głownycn działaczy socjali 
stycznjąatL

4.000 km. w l9  godz. 22 m.
BERLINi — UDHglej nocy jamoiof „uo 18“

startował z pokładu statku motorowego 
„ScnwaLcmland** na Azorach w kierunku No  
wego J.H-ku 1 nylądow.i) o godL. 20212 w tria 
mieście. Ia>t ua przestrzeni 1.000 kun. trwa! 
19 godzin 22 minuty.

Po zgonie G5mbosa
W Monachjum

MONACHJUM ^Pat). Dziś w  południc zosta 
łu wyslaw-iona ,na widok ptiłslśczmy trumna ze 
zwłokami zmarli go prom jera Gocmboosa. Kata 
falk ipokryty czerwonym aksnmiłem umiesizczo 
no na tle czarnej tkaniny, na której uinieszozo 
no wielki krzyż oraz sztandary W ęgier i Nie 
mieć

O tfodz. 13,30 zjaw ił się w  hali, gdzie wy#'a 
wiono zwłouu minister dr. Homam w to-warzyst 
wie wę.gierwKiego posła w  (Berlinie. Pnzed b. re 
zydoncją cesarską zgromadziły- się nieprzeliczo 
ne tłumy, oczekujące na eh unię, sv której umoż'i 
wiuny zostanie dla wszystkich dostęp do '.rum 

n y zmarli go mężu s ̂ nu.

Wkrótce ruszy koło szczęścia. ..!
K u p  l O S  f  i i f u ^ y  ci/ f c o f e k t u r z e

m o E B  m  s z c z B i a a '

Wilno. W ie lka  *4 
M ick iew ic za  10

tidyhia, iw . JaAska 10 
Sfo ilm , Mickiewicza 13

Włochy naradzają s.ę z Niemcami
RZYM 'Pat). MS-nistor spraw zagranicznych 

hr. C.uno ma udać się około 20 października 
z  w izjlą  oficjalną do RerJina, Ministerstwo pra 
sy i piopagandy wiadomości tej nie potwuerdzu, 
ani też jej nie zaprzecza, natomiast niemiecka 
ambasada w Rzymie uwiaża wizytę za ustaloną. 
Pobyt min. Liano w iBerlinie ma pot-nwać1 4 do 
5 dni.

Tematem rozmów włosko —  niemieckich ma 
być Lucanro, zagadnienie dunajskie, rozwój wy­
padków w Hisrpanji, oraz reforma paktu Ligi 

Narodów w sensie oddzielenia paktu i samej Li 
gi od traktatów tpokojowych z  1919 r.

W łoskie Ikoła pohiycm c twierdzą, że odpo

wuedzi W łoch w  s,prawie Lakam a należy Się spo 
dziewać dopiero po powrocie min. Liano z Be-r 
lina. wazyla włozk i ego ministra spraw zagranicz 
nych w Niemczech została postanowiona jesz 
cze przed spotkaniem ambasadora Rzeszy z Mus 
sol i mm.
Tematem rozmów- wtłosko —  niemieckich ma 
być również dewaluacja lira. o której Niemcy 
zostały w  swoim czasie uprzedzone. W izyta hr. 
Clano miałaby być -pośrednią odpowiedzią na 
glosy francuskie i angielskie, które mówią o 
ochłod-eniu stosunków pom iędzy Rzymem a 
Bertinem po dostosowaniu (kursu lira do dekla 
racji walutowej trzech mocarstw

MONACHJ-UM (Pat). Przy zwłokami prem z 
ra węgierskiego Goemboe.a -ustawiły się dziś p< 
południu 3 kompanje pieciioty i 1 kompan ja lot 
mKów. Na maboieństwo żałobne przybyła w Jo 
wa po zmarłym pr.imjerze, dwaj fego synowie 
i córka. Kanclerz liit ic r  zjawi/ł się wtowar: yst 
wio tJZ.efa prasowego dr, Dietricha Obi-.m. by,i 
także ministrowie niemieccy, między ki. i on 
Neurath, gen. Goermig, dr. Ftidk oraz wie-.u wyż 
szycli oficerów  -i kierownicze osobistości partji 
narodowo —• socjaftstyczinej. Reprecentnwjny 
by. także koępius ayploniatyęzny Kanclerz Hit 
ter spędzH w skupkniu dłuższą chwilę u trum 
ny, po ezem złożył olbrzym i wieniec z żót yt-h 
chryzantem. Po odprawieniu modłow prtez dii 
chownego ewjuypeliekiego, orkiestra od-grała 

„Pieśń o  dobrym towarzyszu". 6 podoficerów 
armji niemieckiey wzięło trumnę na l>urki i wy 
niosło ją na lawetę. Po w ykonaniu iv.((*iei-ski»gn 

hyimmi narodowego truminę zaniesiono de wago 
nu żałobnego, iktory wyrui.zy w olrcgę do ojczyz 
ny zmarłego.

P. Ste&iioih nit odchodzi
WIARuŚJLaWa (Pai). Poukka Agenr |a Telegram u
na upow ażniona jest do st wir rdzenia, że podana 
fiezez nicklój-e dzienniki wiadomość o  Lnianie 
na stanowiska Dyrektora La.sów PańJtwowych 
w  W iln ie m e jest prawxlzi^ia.

Polska delegacja kom oatanek*
■ Berlinie

BERLIN  (Pat) Dzzś o goaz 15 i»rzy»y.Ł uo 
Berlina delegacja i>. (Kombatantów polskich, z ło  
żona z 14-tu osób z wicerpirezeseui Związku u W *  
lidów W ojeainjab Karkoszą na czele. Delegacje 
jiow ilał hnieniem korobataiitów nitmśi-okrCh pre 
zes związku oftar wojny ober Lindober. O so 
dzoTi-ic 1K.30 delegacja polska złożyła wueniei 
u stóp pomnika {zaległych żołnierzy. Przed pcm  
nikiem ustawiła się kompanjs honorowa bomba 
tan-tów niemieckich w munudurach przedwojeit 
nyCh ze szlandartm I orkiestrą. Obecni był rów  
nneż przedstaw rcic: komendy placu. \\r.eczoiem  
odbyło się przyjęcie delegacji polskiej, i organ i 
zowane jwzez inMjdui polsko - niemiecki.

Portugalia, Niemcy i Wiochy naruszają
nieinterwencję ?

O stry protest sow iecki
LONDYN (Pat). Charge d‘affaire sowiecki w 

Londynie Kagun wystosował dzisiaj do przewód 
nicząet-go komitetu nadzoru nad nieinterwencją 
w Iliszpa.iji bardzo ostrą notę, w której rząd 
sowiecki zwirąea n™agę na akty naruszenia za 
sady nieintcrwi-iKji, jakich już po iej przyjęciu 
dopuścić się imała przedewszystkiem Portugal 
ja, a rów-nież Niemej i Włochy. Nota sowiecka 
domaga się, aby komitet inatyciinnast przystąpił 
do rozpatrzenia przytoczonych w nocie faktów 
naruszenia zasady nieinterwencji, oraz aby wy 

sł-arw zesłała do Hiszpan ji komisja śledcza dla 
usta-lenia tych naruszeń. Nota żąda, by komis 
ju pozostawiła na miejscu obserwatorów którzy 
by pilnowali stosowania zasad) nieinterwencji.

Doręczając tę notę przewotln-iciącemu ko

ontetu, sowrecki charge daffOore ośw iadrty ł
miał, że o  ile fakty naruszenia zasad) n -iuter 
wencji nie zostaną pnrez komitet natycntu-aK 
rozpatrzone a wymienione rządy pod na makiem 
komitetu nie zaprzestaną bezzwłocznie udziela 
nia powstańcom czynnej (Kwnocy, ło rząd sowiec 
ki będzie się uważał iza całkowicie zwolnionego 
z wszelkich zobowiązań nieiaiterwe- cji, do kto 
rej jako współdziałający w komitecie stosował 

się.

Nota sowiecka wywołała w angielskich ka 
lach rządowych {Kzruszeme. Należ) się spodzie 
wać, że dalsze obrady komitetu nadzoru nie bę 
dą juz toczyły się w atmosferze tak łagodni j 

Kom iłel ton zwołany zastał na piątek przed 
południem, celem rozpasrzen.a roty  sowieckiej.
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Woiciecfii Bogusławski
Jesteśmy narodem indywidualistów, 

to, co gdzieindziej buduje su; gromad­
nie, u nas dźwiga -'wykle jeden czło 
wiak, z mozołem pociągając za sobą nie 
liczną grupę, walcząc z przeszkodami i 
(niechęcią ogółu, któiy oporny jest i nie 
chętny wodzom. Zawiszę, wybitni Judzie, 
twórczy i nowatorzy, (rzucający w letnią 
galaretę kwiety;.tycznego społeczeństwa 
nowe myśli i zuchwale pomysły, sterać 
musieli siły na walkę z obojętnością lob 
inwidją ciemnoty, przebijać się jak 
przez dżunglę po przez tępe upory, zaz­
drości, intrygi i nieufność. Zapał do 
przywódz-cy, bywa u na najczęściej 
zma joryzowany prze z ktmlragiiację, ka 
mienie pod nogi, nóż w plecy i złośliwą 
radość, gdy k omuś wielkiemu noga się 
powinie. Tak było od czasów... Bolesła 
wu śmiałego. Wiedzieli coś o fem wo­
dzowie jaiK Żółkiewski, Chodkiewicz, re 
tormatorzy jak Leszczyński, twórcy 
Konstytucji 3-go Maju, Kościuszko, o 
współczesności już lepiej nie wspumi 
nać.

Nie uchronił się też lego losu „Ojciec 
teatru polskiego jak zwykli nazywać 
Bogu ławskiego historycy literatury i 
kultuiy. Jak zwykle w Po sce, był jedy 
mym w swoim rodzaju w swej pracy pm 
iniera. Przed nim właściwie nie było łea 
tru, mimo że widowiska, przedstawienia 
teatralne istniały od paru wieków* Ale 
•były to przygodne zabawy dworskie lub 
jasełka, nie wychowujące ani stanu ak­
torskiego, and stałej twórczości, ani u- 
Lrzymujące ciągłość. Bardzo późno do 

. szłiśnn w lej dziedzinie do równania z 
Tesztą Europy Dopiero w końcu XV III 
w. Lubią przedstawienia teatralne Ja­
giellonowie, lubią Wazowie, za Włady 
sława XV dużą sławę osiąga operat ba 
let i teatr, ale to są efemerydy. Pierw­
szy stały teat na Litwie organizuje ks. 
z Wiśniowieckich Urszula Radziwiłło 
Jwa, tłumaczka i autorka sztuk dla dwor 
skiego teatrom w Nieświeżu, a za nią :n 
n i magnaci, w okresie 1740—-50 r. Zaś 
iw Warszawie dopiero w 1765 r. w- U jeż 
dźalni, otwarto scenę narodową komet! 
ją Nat-ręty, Józefa Bielawskiego. Jak 
bardzo odczuwano potrzebę żywego sło 
wa w- tej formie świadczy fakt, że posy­
pały się szybko sztuki Bohomolca, W a­
cława Rzewuskiego, Zabłockiego, (słyn 
Sty Fircyk w *a.k>taen), ks. Czartoryskie 
go, Niemcewicza, Dmuszewskiego, klóry 
napisał ze 150 sztuk, i m. Zjawdli się 
kompozytorzy muzyczni: Józef Elsner, 
Maciej Kamieński i Kurpiński, czerpią 
cy ilustracje do sztuk narodowych z me 
lodyj ludowych, tworzący na poczeka­
niu opery i operetki. Baiet rozKwilł zna

komick.
Nie odrazu jednak ustaliła swój byt 

Iscena narodowa Pod macoszą opieką 
lomatisa, dworzanina króla Poniatow­
skiego, zagłuszają dźwięki mowy ojczy­
stej włoskie trele, niemieckie i franeu 
skie szwargoty. Modnem jest wy.śmie 
wac się z „patr jotów.“ chodzących na 
przedstawi®iiia „dla pospólstwa". Opie 
ka (dyrekcja, ipo w i odz-i e 1 uli y śni y dzisiaj), 
ks. Sułkowskiego, cokolwiek stan rzeczy 
popraw-ia, bo nakłania arystokrację do 
zwróć “ma uwagi na mowę polską ze -sce 
ny, ale wnet panc/w anie Ryxa, pokojow 
ca króla Stasia, zmów scenę narodową 
gnębi na korzyść cudzoziemców. A prze 
cie są juz 'talenty nielada, iatk Truskolu 
ska, śpiewaczka i aktorka, która łzy wy­
ciska, jest Świerzaw-ski n sten tor owym 
głosie, Owsiński, czyr.ny w dramacie, 
Bewerley —  gracz i w Hamlecie", któ 
rego grano Lszy raz w Polsce, a wresz 
cie izjawia się właśnie na scenie, wcho 
dzi w orbitę teatru jego twórca, zaprze­
dany wiernie Melpomenie przez lat pra 
wie 40 ci Wojciech Bogusławski. Autor 
tłumacz, dyrektor trupy, administrator, 
aktor, przetrzymał wszystko: obojąt
mość i drwiny rodaków, konkurencję cu 
dzoziemców, nieskończone perypelje ii 
Jiansowe, długi i intrygi, złote czasy du 
bieńskich kontraktów, wileńskich sesyj 
trybunału, kiedy go noszono na rękach 
i dukaty sypały mu się w Kieszenie. 
Prz-Jwnął podnosząc głos nieujarzmio 
ny, gorącym patrjotyzmem ogrzany, 
'przez straszliwe czasy rozbiorów, wywo 
lżąc z narażeniom życia biibljotekę i rekwi- 
zyty, grając wciąż w duchu patrjotycz 
nym „Cud mniemany" czyłi „Krakowia 
cy i Górale", grani są w dniach nitwy 
Racławickiej. Ten Wielkopolanin, objeż 
dżający wszystkie większe miasta Pol 
iski i Litwy ze swym zespołem, był jed 
nym z filarów polskości, budowniczym 
Słowa polskiego, budzicielem miłości Oj 
czyzny, twórczości literackiej, sam twi r 
ca zasad gry, organizator przedstawień, 
szkoły dramatycznej w 1811 r. Niezmor 
dowany, niezrażony żadneini trudnością 
mi lub szykanami, zaradny i wiecznie 
młody, pełen niewyczerpanej energji, 
powalony kłopotano finansowemu czy 
trudnościami wynrkłemi ze zmiany gra 
nic, staje zaw.sze jak żołnierz, nie ,jak 
wódz tam, gdzie mcżwą polską głoszo

Popiersie W ojciecha Bogusławskiego, azieto art 
rzeźbiarza Filipiego, które zostało odsłonięto 

w  Teatrze Na ro jow ym  w  Warszawie.

ną ze sceny, więc najprzystępniej poda­
ną, walczyć może o  Polskę i o Sztukę.

Otworzył niespodzianie i szeroko wro 
ta literatury dla najszerszych warstw, 
dał im nowe., piękne, szlachetne wzruszę 
nia. Bo pamiętajmy to dobrze, w owe 
czasy nie było mowy n wystawianiu ohy 
dy życia i podawaniu jej ze sceny jak 
potrawy dla smakoszów. Scena była 
czynnikiem pouczającym i moralizują- 
cym w Państwie. Zły bywał ukarany, do 
bry nagrodzony, ukazywanQ jak bło- 
giem szczęściem jesvt poświęcić siebie dla 
kraju i cnoty, jak czystą powinna być 
miłość, jak mogą być wesołe postać, 
dziwaków, obskurantów, ile dowcipu i 
mądrości mieści się w głowach podda 
nych, służących, chłopow, małych ludzi, 
jak wreszcie na wielkiej arenie świata, 
rozegrywają konflikty uczuciowe genju 
sza ras łacińskiej i germańskiej. To 
wszystko i wiele więcej, czego nie zmieś 
cie w artykule, uczynił ten niezwykły 
jczł.jwiek o żywetm oku, pięknym profilu 
i zgrabnej, szykownej postaci jak go od 
Imalowal mć pan Racciarelli, na tle 
drzew, w śnieżystj m żabocie i modnym 
kapeluszu.

Nabożeństwo żałobne
W  związku z uroczystościami odda 

nia hołdu Wojciechowi Bogusławskie 
mu w dniu dzisiejszym o gedz. V* rano w

kościele po Bernardyńskim odbędzie się 
nabożeństwo za spokoj jego duszy, na 
które zaprasza zespół i dyrekcja teatru.

Wspomnienia Imt Pana Bogusławskiego
Podstawą <k> badań dziejów  icalru -w Polsce 

-w końeu X V III i początki. X IX  wieku oraz do 
przygód i walk o  ten odouiek kultiiry narodo­
wej siano-,, >a w apoinukenia p. lyt „Dzieje Tea 
oru narodowego1'. Zn;t jJUjiMny tam wspaniałe 

<pizody malujące żywo ówczesne obyczaie, któ 
re świadczą jak teatr poaski był kochany i... 
rwalczany. Wybieramy dwa najbardziej charak 
tcryslyczin< epizody.

1776 r „Przedsiębiorcy Ryx z baronem 
Curtzem sprowadzili śpiewaków włoskich, a 
V sród  n.ch bvł sławny sopran Canrpaąnuci i 
■wystawiono operę serio, jaiko roozay wcale no 
w ego  widowiska.

Trudm > iest oipisać, irudniey leszcze uwierzyć, 
•chyba tym kłórzy to parnie mrą, z igziem  um< 
sieniom przyięlym  został ten nieznaiomy dotąd 
rodzay śpiewania. Powszechny naówczas zapał 
Publiczności, nieledwohy porównać można z
ov,em nadlńjdzki-em prawie iiwielbien-eip z ;a 
kiem niegdyś Grecya dla zapaśników Olimpij­
skich widowisk stawiała posąg, ku nieśmiertel 
Jiey ich siawie I W  troynasób pomnoiżoitia opjata 
weyścia na wszystkie mievsca. niewsłrzymała 
ciekawych. Opery; Dido. Demofontes, Eurydy 
ka. stała sic niejako izłoto-c.ągi«ni wlewającym 
bogac*wa całe) Publiczności do ich kieszeni. 

Przykładali się .eszcze do pomnożenia onych 
różni Panowie, rak .przez kosztowne dary, iako 
leż przez sprawianie ob iorów  i ozdób sceny. 
Xiążę Marcin Lubomirski wystawił własnym

kosztem sławny Balot: ć>ąd Parysa, którego ubio 
ry sprowadzone z Paryża, przeszło pięćdziesiąt 
tysięcy złotych kosztowały.

Cztery razem rożnego roJzaiu widowisku, w 
lednem, iakaem iest Warszawo, mieście, nie mo 
gły jak ty:ko szkodzić iednoi drugiemu, i w krót 
ce wzaiemney zguby stać się przyczyną. Które 
z nich pierwszą tey przewagi padto ofiarą, }ał 

wo się domyśli, można.
Scena Narodowa samey poświęcona konie 

dyi, coraz słabsza wystawiała powaby.

*  *  *

Przybyliśmy do Wilna ieszcze przed skoi.czc 
niam karnawału. P o s ta w io n y  na prędce w Sali 
pałacu, Oskierczynskun zwanego, mały Tea­
trzyk, otworzyliśmy oryginalną sztukę wierszem, 
'Zabłockiego 'Fircyk w zalotach chcąc i w  tey Sto 
licy zacząć od dzieła rodowitego Autora.

Przyjęci uprzejm ie, zaszczyceni dobroczynne 
mi względami, których i potem ciągle dawał
nam dowody, szacujący nauki Litewski Naród, 
pomyślnie przetrwaliśmy resztę zimy. Dochody 
nasze nie tylko wystarczały n-a utrzymanie to 
warzystwn, ale nawet znaczne przynosiły nam 
/korzyści.

*  *  *

W e  Lwow ie rok następny, wcale odmienny w 
letnich Mie«iącacn, nowych trudów, izabiegów, 
i nowych nakładów stał się przyczyną. Często 
bardzo padaiącc d< szcze, niezmiernie przeszka 
dzałj ogrodowym reprezentacyiom Bywały ta

kie dni, w których przymuszeni byli A rty śc i po 
kilka razy pi zorywać sztukę, kiedy nadchodząca 
chmura przynaglała zgromadzoną Publiczność 
chronić się do- przyległego Pałacu: a która, 
równie przez osobliwą dooreć, lako ii przywiąza 
tnie do tego mieysca, za nadoyśok-m pogody po 
wracała zinowu do niego, i chociaż wilgotne, 
ho na pr ,-dce 1* dwie oblacie z wody. zasiadała 
iławki. Tra fiło  sit, icdriey Niedzieli, że dla podob 
zicy przjezyny. Operę Axura po trzy razy od 
czwartego Aktu zaczynać mus.ano. —  Ta wielka 
niegodnose dla W idziiw, niomniey^ i na Scenie 
uczuwać się dawała. Wszystkie Dekoracyie usta 
wionę do sztuki, niemcgąc bjatź tak prędko roze 
branemi, mokły, a Kłokrwo tytko (iuk zwyczayl 
malowane psuty się natychmiasl.. To samo się 
działa i z ubiorami Aiklorskiemi.

lteprezen'acyia heroiezn„i dramy Iskahar 
Król Guesary z li\ sloryi zawoiowania Peru, któ 
re z losem oyczjzny naszei neiako miało po 
dobueństwo, aż do ramiey iuiłrzeruu przedłużoną 
bydż musiata i  u jrzała Publiczność przy końcu 
trzeciego Aktu, prawdziwy wschód słońca, zda 
waiącego się bj-dź te.m samem, które na począł 
ku Aktu udawano; ponieważ właśnie w  tem 
mieyseu i nad temi satntmi drzewami na hory 
z-ont w, chodziło.

[Z  dziejów Teatru Narodowego 
W . Bogusławskiego)

Urodzony w Glinnic w PoznańadiJem 
w 1757 r. nauki pobierał u OO. Pijarów 
w Warszawie, wstąp ii jako pai na dwór 
brsk. Sołtyka, potem do gwardji litew 
skiej, którą opuszcza, nierad z pominię 
cia w awansie i wprowadzony przez 
Szambeiana Woynę znajduje się w 1778 
'r. w teatrze dyr. Montbrun. który go 
■'kształci w „ztuce Melpomeny i Thalji z 
pomocą artysty Deuyilie. Obaj F'ramcuzi 
poznali się na talencie młodego Wójcie 
clia, który f  yan już występem w korne 
dji z francuskiego przero‘bśonej „Fałszy 
we niewierności ' wszystkim się podo­
bał.

Niebawem przerabia utwór Bo homo i 
ca „Nędzę uszczęśliwioną" na libretto 
operetki do muzyki Kamińskiego i to 
ustala jego sławę jako aktora, śpiewaka 
i adaptora tekstów do muzjki.

Od tej cłiwiłi staje się dla sceny poi 
sk lej literalnie wsz^yslkiem Reżyseruje, 
śpiewa „basso buffo", smutne czy we 
sołe arje, przekonywa Warszawę, że Po 
Jacy nie gorzej od Itałczyków potrafią 
trele wyciągać w operach włoskich i 
francuskich. Zapładnia teatralnością 
Lwów, wyjeżdżając tam w 1781 r., z naj 
lepszemi siłami, w dwa lata później zo 
staje w stolicy dyrektorem i przedsię­
biorcą Sceny Narodowej.

Teraz rozpoczyna swą ogólnokra 
jową działalność: organizuje i wjchowu 
'je swych aktorów, administruje, pisze 
przeszło 60 sztuk tłumaczonych, przero 
bionycli i oryginalnych z każdej dziedzi 
ny. Z jogo ręki poznają łolacy słynne 
sztuki jak „Emiiję Ga lott i ‘ Lessinga, 
.Szkołę -obmowy" Sheridana, „Meropę" 
Voltera później ,;Cyda" Comeilla, 
„Ila-mleta", „Zbójców" Schillera i „Mar 
ję Stuart . Rozsławia polskich autorów 
dając „Powrót Posła" (z Sejmu 4to  let 
niego) Ursyna Niemcewicza i Wybickie 
go „Szlachcic— mieszczannenn" jako wy 
raz poglądów ówczesnych i prądów re 
format orskich wystawia mnóstwo in 
inycli, dziś zapomnianych.

Rozjeżdża ze swym zespołem po mia 
stach całej Rzeczypospolitej. W  Wilnie 
zjawia się w 1785 r. i w przerobionej na 
scenę sali pałacu Oslkierezyńskiego 
(przy ul. Wileńskiej), otwiera stały poi 
ski teatr, „Fircykktm w Zalotach" przy 
tęty z niesłychanym entuzjazmem, któ 
ry nigdy w Wilnie dla tego odłamu poi 
skiej kultury nie osłabł.

Trybunał litewski gorąco oklaskuje 
sztuki repertuaru, sezon je.,t owocny, 
Grodno, potem Dubno, gdzie ks. Lubo 
mirski zobowiązuje Bogusławskiego d’o 
dawania przedstawień przez trzy lata w 
czasie kontraktów w dwóch teatrach, 
napełniają sakiewkę pana Dyrektora 
W  W i lnie organizuje orkiestrę i operę, 
■Desznerowa, llempiński i sam Bogusław 
ski, są ulubieńcami publiczności.

Kolejno Dubno, Lwów, Wilno, Grod 
no, widzi i oklaskuje zespół przez 5 lat.

Król zazdrosny o powodzenie teatru 
ina prowincji, ściąga w 1790 r. Bogusław­
skiego u powrotem do stolicy, gdzie 
trwa przez 5 lat owocnych i pełnych po 
wouzenia. Ostatni rozbiór w 1795 r ,  ru 
nięcie całego życia kulturalnego, wypę 
dza też i krzewiciela kultury polskiej 
i wolnego słowa ze stolicy upadłego Pań 
stwa. Bogusławski ze swą trupą przeno 
s się na piąć lat do Lwowa ciesząc się 
łam zasłuż on eni powodzeniem i coraz 
większem uznaniem dla „Ojca sce.n\ poi 
• kiej“ jak go nazywają.

R/ąd prusk i prześladuje śmiałego ar 
łystę, gdy znów otworzył podwoje tea. 
tru w 1800 r. w Warszawde. Zespół jeż 
dzi do Poznania, Kalisza, Łowncza, reper 
tiur jest inowy i obfity, 24 nieznane do 
tąd sztuki, nowi artyści. Ale sosjeta z 
pod Blachy, grupująca się koło ks. Jo 
zefa, a raczej koło trzyma jącej go ma pa 
kku awantunnicy francuskiej, madame 
Vauban, brzydzi się przedstawieniami 
„dla motłochu", av pospolitej mow-ie poi 
Skiej i proteguje teatr francuski, opeTę 
włoską... A przecie śpiewają u Bogusław 
wskiego „Flet Zaczarowany" Mozarta,

(iDokończen ie na str. 4-ejJ

UeL Homer
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Odgłosy polityki światowej
w / H f ł i l o r ł e  i IM onuc**

Są takie małe-, ctehe państewka w Enropte 
o których nader rzauko wspomina prasa świa­
towa. Niema tam pijecie nowoc.zesnycL. sensa- 
cyj, o których warto byłoby pisać, chyba o 
tern, że tam panuje rzadki w naszych cza* ich 
iad i spokój. Ale czasem wielkie wydarzenie 
światowe wywołują również pewne skutki w 
tyeh idyllicznych państewkach. Wówczas Dra* i  
światowa rzuca na chwilę snop światła na te 
eiche zakątki Europy, które w innych czasach 
są objeLtem zainteresowań wyłącznie ponuryeh 
r.auczj-iełl geograf ji i filatelistów.

Wojciech 
Bogusławski

(3 )  o kończenie ze str, 3 -e j )

„Krakowiaków i Górali \ ,,Tdeniak.a“ 
Hofmeistra! Powoli wciąga si-i eosjeta 
w  skromne -ściany teatru Bogusławskie 
go. Wschodzą talenty Żółkowski ago i 
Kudlicza TruSkolaska zostawia córkę 
Ledóchowską jako gwiazdę, w roli 
amanteik dramatycznych. Bogusławsk i 
walczy z trudnościami rządów pruskich, 
a potem z jeszcze gorszemi francuskich, 
miano że nawet Bonaparte raczył zasz‘ 
Iczycic przedstawienie „Andromedy . 
Również i arcyksiąże Ferdynand austr 
jacki, podczas krótkiego pobytu. Po zdo 
(byciu Krakowa, ks. Józef Poniatowski 
wzywa Bogusławskiego do tego miasta, 
gdzie na 34 przedstawieniach tłoczno i 
publiczność szaleje z zachwytu i radoś 
ci. To wynagradza Bogusławskiemu obo 
jętność stolicy. Za Księstwa Warszaw­
skiego, król saski proteguje teatr, t szy 
raz otrzymuje dyrektor zasiłek rządowy 
36 tys. zł., a już oył ostatni czas, bo Bo 
igusław-ski upadał pod brzemieniem in 
tryg, podstępów-, obojętności i kpin war 
szawskich przeciwników W  tymże ro­
ku, 1810. zakłada niezmordowany Bo­
gusławski Szkołę Dramatyczną, i ustana 
wia Dyrekcję Rządową teatru narodowe
g*>-

Czasy znów są śwaetne. Ledochów 
ska czaruje w roli „Barbary Radziwił 
,ównv“ Wężyka, Kudlicz i \lojzv 2oł 
kow-ski zasłynęli * muzyce i grze pełnej 
humoru. Rok 1812 załamuje wszystko. 
Potem znów się wszysrko powoli podno 
(si. Znów Bogus Łaiwfjd, stary już i sterany 
objeżdża miasta. W  1816 grał w- Wilnie 
Iza dwukrolnym pobytem, z całym zespo 
łem, i organizuje tutaj stałą Dyrekcję 
teatralną, z elementów miejscowych 
profesorów i znanych mecenasów sztu 
ka Skibiński, Każyński, Górskie i Ledó 
chowska, oto ówczesne gwiazdy na sce 
nie Wileńskiej.

W  1814 r., zmęczony i chory, zdał był 
Bogusławski kierownictwo -sceny naro 
dowej zięciowi Ludwikowi Osińskiemu. 
Ale jakoś wszystko się rozp-zęga. Gust 
publiczności skierowuje się do baletu, 
ale występujący po raz ostatni w 1827 r. 
Bogusławski „witany i oklaskiwany w 
jednoaktówce Montpellieia „Fryderyk 
IV  i jego pazie“ w roli Fryderyka, uj 
rzał jeszcze tworzący się Teatr IO/mii 
tosci i początek budowy teatru na Maty 
wiłu, dzisiejszego gmachu Opt "y • Tea 
tru Narodowego.

Ojciec sceny polskiej zszzdł z tego 
świata w dniu 23 lipca 1829.

On, 'który oglądał błyskotliwą świel 
ność dworu Poniatowskiego, potęgę Sej 
mu 4-ro letniego, hańbę Targowi :v, Im 
hateretw0 Insurekcji, epos napoi -o vki, 
który widz ał rządy polskre, ro-yj-kie, 
pruskie, austrjackie i francuska, 'd u ­
d/ił ze sceny życia w wigilję Powitania 
31 roku. Po przez wszystkie te wstrzą­
sy, zwycięstwa, katastrofy ‘ łtęski, niósł 
niestrudzenie swój sztandar mowy poi 
tskiej dla wszystkich, swój bojowy czyn 
walki o prawa tej mowy, o placówki, 
gdzieby mogła dźw teczeć dla rodaków 
c/arnwnemi słowy poetów i dra ma* u r 
gów. muzyków i wesołków Kazał pub Ii 
czności śmiać się i płakać, ale zawsze 
przez te kitka godzin, gdy ją nrał pod 
swoim wpływem, zmuszał przebywać w 
górnych rejonach sztuki, nieśmiertdnej 
dla każdego narodu w jego Własnej mo 
w ie .

Dzieło Bogusławskiego dla Polski jest 
olbrzymie Hel Itomer.

Otóż Istnieje laka republika Andora gdzieś 
na granicy Hiszjyanji i Frani-ji, przestrzeń tego 
państwa wynosi 425 kim, kw., liezy 5,200 miesz 
kańeów, Katalouezyków według swej piz/należ 
ności uarooowej. Państwo to znajduje się pod 
protektoratem Francji i biskupa urguelskiego. 
Sprawa mocno skomplikowana, jak wiJzimy. 
Państewko to ma aż dwóch protektorów, po­
nadto annja tego państwa składa się aż z 7 
(siedmiu) żołnierzy. Rzecz zrozumiała, że wo 
bee wypadków hiszpańskiej wojny domowej 
Andora jie  chciała polegać wj łącznie na wlas 
nej sile ZDrojncj i w celach efektywnego zabez­
pieczenia swej neutralności zwróilla się do Jed 
nogo z protektorów (biskup urguclski chyba 
własnej „rmji nie ma) z prośbą o nadesłanie 
posiłków. Żądauiu temu stało się zadość ).

Andora, według podręczników prawa młę- 
dzyua-odowego. jest państwem nawpńl suweren 
nem. Niektórzy autorzy twieruzą nawet, że wo- 
góle nie jest państwem.

Co innego Monaco. Monaco jest państwem

iiicpodleglem. ma nawet księcia, 25,000 miesz­
kańców, luletkę. Teraz będzie m ało  nawet wta 
sny pieniądz. Dotąa w Monaęj miai obieg frana 
łraneu-iki. Dc.ialuacja franka nie przypadła ao 
gustu mieszkańcom tego kraju. Postanowili więc 
wybić własną monetę. Książę Ludwik II, wład­
ca Monaco, pnńul już do wiadomości publicznej 
decyzję Rady Państwowej w sprawie tworzenia 
Ranku Monaco, który otrzymuje wyłączny przy 
wilej wypuszczania biletów bankowych, które 
są prawnym środkiem płatniczym.

IM skutków dewaluacji franka wypaua więc 
zaliczyć stworzenie własnej waiuty w Monaco.

Ortl.

*1 -Sprawa przypomina wysiłek księżny Luk­
semburgu podczas wojny światowej powstrzy­
mali m przemarszu armji niemieckiej przez swój 
kraj. księżna stanęła u rogatki granicznej, aby 
własnoręcznie to uczynić, Liczyła na rycerskość 
niemieckich wojskowych. Fortel nic udał się. 
Przemarsz odbył się.

Przyjazd córki Marji rune-SkłoaavskleJ ao W arszawy

G b. m. rano przybyła do W arszawy p. Irena Joliot-Cune, corsa naszej znakomitej rodaczki 
i w ielkiej pczonej ś. p. Marji Curie Skłodow ssiej. W raz z p. Ireną Joliot-Gurie przybył je j 
mąż profesor Fryderyk Jołiot. Na dworcu witali znakomitych gości prócz rodziny pod 
sekretarz stanu w Ministerstwie W . R. i O P. prof. dr. Ujejski, członkowie ambasady francu­
skiej, Instytutu Radowego im. Curie-Skłodow skiej i inni. Zdjęcie nasze przedstawia pp. Joliot 

po przybyciu na dworzec główny w towarzystwie witających ją  osób.

Radjoielemechanika na usługach wojska
riadjfOtcIemerfaaniLa świeci m j i  to nowe 

tryumfy, a ostatnio znalazła zastosowanie rów  
nież i w wojsku. Dzięki radjotcirmerhanicc uda 
to się pomyślnie rozwiązać zagadnienie kiero­
wania samolotem i torpedą mor ką  na odieg 
lo.ść przy pomocy rad-a.

Samolot sterowań j rad jem, zewnętrznie ni- 
czcm się nie różni od normalnego. Jest to lekki 
dwupłat z silnikiem 130 KM. Maże on rozwijać 
szybkość do 100 kim. na godzinę i wznosić się 
na wysokość. 3,000 m. Odległość, na której moż 
na w sposób zupełnie pewny kierować wynasl 
około -16 kin. Kontrolny mechanizm, przy po 
mocy, kturefto odbywa się oddziaływanie na 
stery, karabin maszynowy oraz wyrzotnlki 
homn, mieści się w środkowej części kadłuba. 
Na ziemi znajduje się radjosiacja nadawcza 
oraz specjalne urządzenie rozaziełcze da nnda 
wania odpowiednich impulsów elektrycznych. 
Simolol startuje lata, wykonuje zwroty i lą­
duje na odpowiedni sygnał otrzymany z dołu. 
Poraź pierwszy Anglicy użyli lulającego robola, 
jako ruchomego celu dla szkolnego strzelania

innrsklrgo. Podobno Anglicy przewidują użycie 
-san matu kieiowunego przez radjo do bomnardo 
wania okrętów, przyczem stacja klerują-e ina 
się znajdować na okręcie. Podobne próny po 
dohoo zostały przeprowadzone również w Niem 
czech na samolocie „Junkers*

Drugicm zastosowaniem radjoteiemechanikl 
jest kierowanie podwodną torpedą morską. Jak 
jtodaje „U. S. Nav*l lnsłliule Proecedings", tor 
peda posiada wy.pomość 10 tonn i przy pomo­
cy zninsłalowatiycti dwóch kliników Diesla może 
rozwijać szybkość 40 węzłów. Wybuch nastę­
puje przy zderzeniu z okrętem. Kli nowanie tor­
peda następuję przy .pomocy radja z okrętu, 
który torpedę wypuszcza. Prócz tego toroeda 
ma bvć wyposażona w bomby głębinowe, któ- 
remf są zwnlc-zanc łodzie podw odne.

Pomimo że radjotelemerlwinik; stawia wła­
ściwie swoje pierwsze kroki, jednak rezultaty 
osiągnięte na łem polu są bardzo poważne i 
niewątpliwie ta najmłodsza gałęż techniki ma 
przed sobą olbrzymią przyszłość. St. P.

M ń  a n s u l i a c j w M

Jakieś parę tygodni temu żona nnoja, która 
w  sforach rodzinnycb cieszy się oipńiją oaofcy
zioKłiwej, scharakteryzowała mi pcstac jednej 
ze swoich przyjaciółek, wskutek czego /.ustałem 
tkińięty gwałtownym atakiem śmiechu. Było to 
okropne. Tarzałem się po podłodze, płłkałem  
rzew.ienii Izami, nie mogłem powiedzatć and sło 
w a i dotychczas została m i po tem dziwna przy  
padłość. Męczą mię rytamozaue po sobie następu 
jąoe skurcze drgawkowe nrzepcw-i hrzuszrej z 
równoczesnym skurczem mięśni krtani, a każde 
mu skurczowi przeponj towarzyszy charaktery 
styczny odgłos.

Nękany w  len sposób przez dwa tygodnie, 
zwróciłem  się do mego przyjaciela, któremu już 
bardzo niewiele lał brakuje do rozpoczęcia sam o 
dzielnej praktyki lekarskiej. Przyjaciel przy­
szedł, kazał mi położyć stę na kanapie i rozpo 
czął badanie. ^

—  Czy aue boją cię ossa frontalia- —  za/rytał, 
ipuLząc groźnie .ponad okularami.

Źrebiło mi się pnzyk.o, że nie wiem, o co mu 
Chodzi. Z  łaciny miewałem wp i.w  Izie d oójk i. 
na medycynie nigdy nie byłem, ale takie najpro 
stsze rzeczy przecież powinienbua znać Ponie 
waż jednak nic mnie właściwie nie lu j . s ,  /drze 
kłem dość pewnie, że i ossa frontaus nzi nie do 

kuczają.
—  L/.y —  ipylał dalej uczony medyk —  pan 

creas jesl w  kompletnymi porządku?
—  Phy... —  odpowiedziałem  wym ijająco.
—  Czy izie cierpiałeś na hyperae-ditalrm

ventricui|i?

—  Zdaje m i się że  przed roaiem miałem pew 
ue objawy (musiałem, m ówić byle coi, ahy nje 
zdekonsipirować swej ignorajucJ), ale badał 
mię wówczas jeden poważny lekarz i nic pewne 
go  nie powiedział (zawsze niech będzie w in en 
poważny- lekarz, jeżeli się omyliłem*.

—  Czy zawsze miałeś w por-a.lki: przewód 
.poikarniowy? Ozy chorowałeś na ch i iwa nost 
ras, typlius ibdominaiis albo i>iphns recurreis? 

Ozy defekacja w  poicądku? Może bolały C *  in 
ne części ciała. Może .niałeś otilis media albo 
ooliea liepatiea, albo lunibagjo, „lim  menir.gjtis? 
Zdaje mi się, że masz clilorosii.

Na wszyiskie pytania odpowiadałem już z u 
pełnie pewnie. Przy .pewnej wpr iw:e szło mi to 
z  łatwością. Mówiłem tnaprzemian: tak uje, nie 
zawsze, raz ows,.em było To  też medyk z łatwe 
ścią postawił diagnozę.

—  Ponieważ- -rzekł -masz wyraźna cyanosu, 

wnoszę, że szwankują ci pulmones i trachea. N ie  
w  kluczone, że masz pneumonia cromnesa, 
bronchopneumonia, Jub toż pneumonia e itarr.ia 
fis. Czy odczuwasz dyapmoe?

—  Tak, —  .zcKłem, przeczuwając roś n.edo, 
brego.

—  No właśnje. .iednai. sum twój jeszcz* nie 
jest taki izły, zwłaszcza, że  rigor im ijtis <« u c »  
nie daije się u ciebie zaobserwować. Będziemy 
s*osować tradyeotoonję.

Ponieważ medyk najwyi ażniej oa  djagnosty 
ki przeszedł do iterap ji, uznałem, że '.rudno d a iij 
n ie orjenlować się w  .nrzebiegu eizm owy Nję. 
zn„cznje zajrzałem do ArciJ. DowierUlałem się 
co mi grozi i doznałem silnego wstrząsu nw w o 
wego. Straciłem prz\'emność.

Nazajutrz obudziłem się zdrów  Skurcze kria 
ni ustały, świat wydał m i się weselszy i ptaszk 
żyivo ćwierkały za oknem.

—  T o  jednak ten doktór cię w yleczył —  
fliw jłn  się żona —  a wyobraź sobie, że m ój 
stryj proiesor mówił zawsze, że jedynym  śród 
k em  na czkawkę jest na parę godzin wstrzymtć 
oddech, albo mocno się przestraszyć. I poco by­
ło go sprowadzać? D. T. F.

Śmierć 6 osób w Warszawie
zatrutych gazem

Iłnegdaj w nocy w domu Nr. 2 przy placu 
IfpoLskim w Warszawie wydarzył się wsirzą- 
sająey wypadek śmlrrtclnego zatrucia gazem 
0 Osób.

Wskutek pęknięcia rury gazowej w piwnicy 
tego domu —  przi z podłogę pi zedostal się gaz 
świetlny do mieszkania znajdującego się nad 
ią piwnicą. v\ ydzirkmic gazu było tak silne, że 
poczuli go lokatorzy wyższych pięter. 7unJarmo 
wali najpierw dozorcę a potem policję. Zaczę 
to się dobijać do mieszkań na lartei-ze. W  dwu 
mieszkaniach nikt nie odpowiadał. Wyważono 
wobec tego drzwi najpierw w jednem mieszka 
nlu, potem w drugicm.

W  lokalu zajmowanym przez 28-letnlego 
Antoniego Kozcrskiego znaleziono wiaścicieia 
inicszkauia 1 jego żonę, 30 letnią Helenę, nie

daląryrh odznak życia. W  di-uglcm mieszkania, 
,p»rtt*eowem, zajmowanem przez małż. Kowalew 
Skieh. znalezione 4 osoby, również śmiertelnie 
zatrute gazem, Byii to- 34-ł"tni Bronisław Ko­
walewski, jego żona 3o-letnia Stefianja, iołi 
5-letnia córeczka Wanda i 20 letnia Stanisława 
Rlnakowska z Janowa Podlaskiego, riostra Ko 
Walewskiej, słuchaczka semlnarjum nauczyciel 
skiego, która ub. niedzieli przyjechała do W ar  
szawy z r.u tnian-m zapisania się na jedna z 
uczelni.

Na wieść o strasznym wypadkn na miejsee 
przybyły dwie karetki pogotowia Lekarze 
stwierdzili sjnierć wszystkich sześciu osób, za 
trutych gazem w mieszkaniach | ai terowych 
Na,Stepnic udzielono pomocy innym ofiarom za­
trucia gazem, z których na szczęście wszyscy 
pozostał] przy życiu.

Wyr nK w  procesie Mirtom -  Pini
Sąd Apelacyjny w  Warszawie ogłosił wczoraj 

wyrok w procesie pomiędzy Miriamem Przes 
myekim a prot. Pinim o prawo autorskie do 
dzieł Norwida. '!R1[

Sąd zatwierdził wyrok t-ej instancji skazu

j'ąey prof. Piniego na 1000 zł. grzywny a wv 
dawcę Plebania na 500 zt., za przekroczenie 
praw autorskich Norwida, nabytych przez Mi 
riama od sukcesorów zmarłego pisarza, oraz j 
praw autorskich samego Miriuma. 1

szkodnikami, zamów i” * LEP i opisfci 
Centrala ZaopatrzeA Ogrodniczych

V'.lno, O w alna 28, —  wł. J, KRYWKO 
Teł. 21-48. —  Porady fachowe bezpłatnie

Sprzedaż drzewek owocowych.

Reklama krakowska
Ogłoszony zosuł konkurs na afisz pi-opagan 

dowy Krakowa. Afisz ma mieć charakter pro­
pagandowy, werbunkowy, przycztm treść jego 
ma uwzględniać albo hi-storję Krakowa, aiba 
zaliytki architektury, albo znaną legendę Krak® 
wa. Format normalny t. j. 70/100.

Polski Związek Turystyczny ogłaszając kon 
kurs, przy poparciu Zarządu miasta —  zapra­
sza wszystkich artystów polskich do uczestni­
czenia w tym ogolnopolskim konkursie, który 
winien przynieść projekl nadająry się do repro 
clukcji i wysyłki zagranicę.

Projekty zaopatrzone w godło, z fołącroną 
zamkniętą kopertą, zawierającą im’ę i nazwisko 
artysty, należy nadsyłać najpóźniej do dnia 5 
listopada b. r do godz 12-ej w  poi. pod adre­
sem Polskiego Związku Turystycznego, Kraków, 
ul. Lubicz 2/4.

Nagrody wynoszą: pierwsza nagroda złotych 
700, druga nagrodę zł. 40<ł trzecia nagroda zł. 
200. Bliższe warunki podaje zainteresowanym 
każdej chwili Związek Turystyczny.
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W&terman’a
To szczyt

doskonałości

Żądać wszędzie

Mussolini udaje sią 
do Libii

RZYM, (PAT). Mussotóni przyjął marszałka 
W ioch Halo BalLo, generalnego guihwjintora Li 
bil, kitóry złożył mai sprawoizdanie z budowy 
najdłuższej autostrady kolonjalnej na .świecie, 
wynoszącej 2000 km od ga-auiic Tuini.su aż do 
Łgiiptu. Mussolini przyjął zaproszenie i uda się 
do Afiryki na inauguracji.1 aulortrady '1 ibijskicj.

D *a  wyroki śmierci 
na morderców

Czekają łask i P. Prezydenta R.P
RZESZÓW, — Sąd przysięgłych W czasie 

ofiiatniej kadencji wydał dwa wyroki Śmierci. 
W  pierwszym wypadku skazany został St. Ty 
azlta za mord rabunkowy, dokonany w wielką 
soŁolę rb. na 18-litniej służącej J Walnej.

V\ drugim wypadku skazany zosiał na } 
.niicrć niejaki St. Królikowski za podwójne 
morderstwo uioi oinuic dn. t majti rb. Obrońcy 
wnieśli kasację, którą jednak sąd najwyższy 
olrzuril. Skazańcy wnieśli prośbę o laskę do 
Pana Prezydenta KP.

Właściwe piiięgnowon te zębów,-

C h lo ro d o n ł

Delegacje Żydów i Ukraińców 
u P. Premjera

W AIłSZ VW \ \Patj. W  dniu G hm. prezes 
rady .ministrów gen. Sławoj Składkowslki prizyjął 
delegację żydowskiego klubu jparlamenlamego 
w osobach sen. Schoinra i posła Soiiunersleina, 
którzy .przedstawili ;p. ipremijorowi obecne położę 
nie oraz nastroje ludności (żydowskiej i na tern 
Ile zgłosili sizereg dezyderatów.

W  dniu 7 lnu. prezes jady miuisLrów przy 
jął delegacją ukraińskiej grupy parlamentarnej 

w osobacli wicem.arsz.alka Mudryja, sen. Łuckie 
go i posła Cełewicza, którzy wręczyli p. prem 
jeromi niemorjał, dotyczący bieżących spraw u 
kraińskich i w dłuższej rozmowie te sprawy 
Oś w. i e M i H

Opłaty za ubój bydła 
będą wydatnie obniżone

W ARSZAW A (Pal). W  związku z wejściem w 
życie .z dn. 1 stycznia 19157 r. ustawy o  uboju 
zwierząt gospodarskicJu, ip. minister spraw wew 
nętrranych wydał zarządzenie w .sprawie opłat, 
pobieranych przez miasto za ubój z pozbawię 
niem prz.ytomno.śoi (n:ie rytualny) oraz za ubój 
rytualny

W  zarządzaniu tein p. minister myohodzi z  
założenia, że ubój rytualny bę tezie droższy od 
uboju ,ryluaiinego, nie wymagającego żadnych 
specjalnych formalności i nie absorbującego ty 
le czasu o ubój ryinalny. Biorąc .pod uwagę,

ze obecnie obowiązujące opiaty są wszędzie wy 
sokic, gdyż dotychczas cały prawie żyw ice bity 
był rytualnie, ministerstwo poleca wpierw wydat 
nie obniżyć stawki za ubuj z pozbawieniem 
przytomności i dopiero od tych stawek obniżo 
nych zezwalla podwyższyć stawki za ubój rytu 
a Iny w granicach do 50 proc.

W ten .ąposób ustalone stawki mają obowią 
z.ywać w 1 kwartale 1937 r. j.uko w okresie 
próbnym. Od 1 kwietnia 1937 r mają obowiązy 
wać już ostateczne taryfy opłat oddzielnie dla 
uboju normalnego raz tila ubju rytualni ego.

Demonstracja trędowatych
„Ddjcie nam^wolność, lub zabijcl? nas"

rano i wieczorem
t  c m  ą-nq. vtowq lvra.

W  Maniiii ze szpitala św. Łazarza, oLcz 
władniwszy dozorców1, wydostała się na wol 
nuśe koło 300 trędowatych, którzy w demon 
siraeyjnyin pochodzie udali się wczesnym ran 
kiciu do pałacu prdzydenta.

Straże wojskowe, chroniące patie, w poplo 
cliu uciekły przed trędowatymi, którzy w ten 
sposób dostali się do wnętrzu, gdzie specjalna 
delegacja trędowatych zostata przyjęta. Trędo 
wyici żądali zmiany systemu leczenia, twier­
dząc, że trąd jest równie nie zaraźliwy jak tu

berkuloza, jeżeli nie lita bezpośredniego zet­
knięcia się z choiymi i dlatego trędowaci win­
ni być na swobodzie, bądź też być leczeni w 
warunkach podobnych, w jakich leczeni są cho 
rzy na liibcrkulozę.

W  pochodzie trędowaci nieśli transparent 
z napisem: „i tajcie nam wolność lub zabijcie 
nas‘\ l*o wysłuchaniu postulatów przez wła 
dze, trędowaci wrócili w pochodzie przez mia 
sto z powrotem do szpitala.

z d a j e  s i ę  rr>6wic 
W a s z a  r o d z i n a  z 
d ł u g i m  s z e r e g i e m
n i e z a s p o k o j o n y c h
p o t r z e b  ż y c i o w y c h .
I d o p i e r o  w y g i  a n a  
na l o t e r j i  p o z w o l i  
W a m  w  j e d n e j  
c h w i l i  z a s p o k o i ć  
p o t r z e b y  o s ó b  n a j ­
b l i ż s z y c h .  N . e z -  
w ł ó c z n i e  na- 
b q d ż c i e  los I k l a s y  
3 7  L. P w s z c z ę
ś l i w e j  k o l e k t u r z e

anska
W iln o , ’ W ie lk o  N r .  6 . 
K o n to  P . K . 0 . 1 4 5 4 6 1
Z a m ó w i e n i a  z a m i e i s  
c o w e  z a ł a t w i a m y  o d ­
w r o t n i e .  C i q  g n i e n i e  
22  p a ź d z i e r n i k a .

Zmiana w  l i le ń s i lm  oddziale Pata
Miejscowy oddział Pata komunikuje:
.W dniu 7 b. m. p red. Ludwik Chomlński 

opuścił stanowisko kierownika W ileńskiego Od 
dziatu Polskiej Agencji Telegraficznej, w tymże 
dniu objąt to stanowisko p. red W iktor Pat 
rycy,

XIII Tydzień LO.P.P.
W  dniach od 9-go od 15 hm odbędzie się 

w W ilnie XIII Tydzień LOPP. Program zawiera 
szereg ciekawych imprez. Szczegóły podamy ju 
tro

Stopa życiowa robotnika w Trzeciej Rzeszy
Ruch strajkowy we Francji, dzięki 

któremu francuska klasa robotnicza po 
wetowała straty poniesione wskutek de 
flacji, nie pozostał bez odgłosu w Ni tan 
c/ech. Rzecz najzupełniej naturalna, bo 
wiem oprócz Włoch faszy .d owsik ich 
niema chyba kraju, w którym stopa ży­
ciowa robotnika poczynając od roku 
1931 obniżyła się w większym stopili u, 
niż w Niemczech. W  Rosji obniżać się 
'wogóle juiż nie mogła.

Atak ml .dopę życiową robotni 
ka rozpoczął się w Niemczech je 
szcze przed dojściem iiitlera do władzy. 
Po dojściu Hitlera do władzy (nabrał na 
sile spowodn likwidacji związków zawo 
dowydh i zakazu strajków

Strajkować w Niemczech hitlerow­
skich nie wolno, ci niemieccy robotnicy, 
którzy pod wpływem przykładu Iran 
cuskiego usiłowali strajkować, zostali 
ukaraini.

Natomiast nie obeszło się bez dysku 
sji na temat płac robotniczych

Wodz niemieckiego frontu pracy dr. 
Ley domagał się u czynników mntrodaj 
nych podwyżki płac przynajmniej dla 
najgorzej opłacanych robotników.

Na to otrzymał jednak odpowiedź od 
mowną. Na łamach czasopisma „Der 
deułsche Vólkswirt“ , reprezentującego 
poglądy dra Schachta i sfer gospodar 
czych odmowa ta została uzasadniona w 
ten sposób: ze względu na konieczność 
finansowania dozbrojenia o podwyżce 
płac mowy być nie może Zyski przemy 
słu wojennego należy inwestować w roz 
budowie tego przemysłu Jednoczesna 
zwyżka konsuincj* w- wyniku podwyżki 
płac przyczyniłaby się do podniesienia 
cen i rozwój komjonktury byłby z.ukwest 
jonowany. „eólkischer Beobacbter" ozy 
ni podwyżkę płac we Francji odpowie 
dziahią za dewaluację franka

„Der wirtschaftspolitische Ilienst'* 
partji narodowo-sot jalistycznej amtra 
huje momentów natury- koinjunktu 
ralnej gdy uzasadnia konieczność utrzy 
mania płac ma dotychczasowym pozio­
mie Powrołuje się jedynie na komiecz 
ność zbrojenia się. zbroić się zaś zaa 
niem pisma, można wyłączn.e kosztem 
kurczenia się konsumcji Jest to oficjał 
nie uznana teza partji hitlerowskiej w

Kanclerz Hitler 
pa dożynkach

Prz< dstawiciele włościan 

jjiarsldch wręczają kan­

clerzowi Ilille row i duży 

wieniec z kłosów zbóż

sprawie płac, sformułowana w ten spo 
sóD: ..Nie możemy dać w am  podw yżki 
płac, przy w rócihśmy wam  natomiast 
honor narodow y”.

Ta iteza iniew-ąlpliw ie- trafia do prze 
konania młodszym rocznikom rdbotni 
ków, którzy są pod wpływem atmosfery 
panu jącej dziś w Niemczech. Znnmien 
nem jest w każdym razie, że dr. LeyT pod 
miósł spraw-ę podwyżki płac.

W  Norymberdze padła jednak zapo 
w-iedź Fiihrera, że o podwryżce płac mo­
wy by-ć nie może. Jest to rzecz najzupeł 
niej naturalna. Nowy iptaki ezterole1 ni, 
przewidujący uniezależnienie się id ob 
ćych surowców wy-mag a ogromnych m 
westycyj, czyli nowych ofiar ludu oś i. 
Ostre akcenty pod adresem Sowietów w 
‘Norymberdze miały m in. na ce!u pod 
nieść na duchu ludność, skłonić ją do dal 
szych ofiar, w-slkazując na to, że w So­
wietach dzieje się jeszcze gorzej.

Dr. Ley oświadczył, że przeciętny 
zarobek tygodniowy robotnika niemiec 
kiego wymusi 27 marek 80 femigów Zda 
niem dra Leya samotny robotnik za te 
pieniądze może całkiem nieźle się urzą 
dzić. Budżet tygodniowy robotnika nie 
mieckiego wygląda według dra Leya 
jak następuje:
2 kg. czarnego chleba po 30 f. - -  0,60 m.
3 kg, kartofli po 8 f. —  0,24 m
0,4 kg. białego chleba po 65 f. -  0.26 m.
3 litry jnleka po 23 f.
3 jajka po 11 f
0,5 kg. cukru po 76 f
0,15 kg. sera po 2,50 f.
0,5 kg. margaryny 
1,0 kg. mięsa 
0,25 kg. ryby 
2 kg. jarzyn
Kawa, tytoń, owoce i inne

0,69 m.
—  0,33 m.
—  0,38 m.
—  0,33 m
—  1,20 n
—  3,00 m
—  0,25 m
—  0,80 in
— 3,00 m.

Rar/em 11,08 tn

Według tych obliczeń pozostaje mu 
jeszcze 16 marek 70 femigów na inne po 
trzeby życiow e (mieszkanie, ubranie, wy 
datki kulturalne i inne). Spis potraw ro 
(botnika niemieckiego który tu przed ta 
wił dr. Ley nie jest obf.ty, ale znowu 
nie tak zuepski. Moz.na byłoby stąd wmo 
skow-ać, że robot lik niemiecki nie zna, 
coprawda, masła, ale odżyw a z 
najgorzej.

m e

Istnieje jednak pewna rozbieżność 
pomiędzy tein, co dr. Ley p .wiedział o 
przecięta} m tjgodniowym zarobku ro­
botnika niemieckiego, a oficjalną siaty 
styką niemiecką, według której u 55,1 
proc. robotników’ niemieckich zarobek 
tygodniowy w roku ubiegłym wynosił 
poniżej 24 marek. W  międzyczasie pod 
wyżka płac nie nastąpiła. Jak podają 
„Minelungen der Reichsanklalt fur Ar 
<b< itslosenrersieherung zarobek tygod­
niowy robotnika w przemyśle tytonia 
wrynn wynosi 22 maćki 35 fenigów. Od te 
go wynagrodzenia trzeba jednak odli­
czyć potrącenia: podatki, składki ubez 
pieczeniowe, składki do frontu pracy i 
narodow o-socjalistycznej opieki społtcz 
nej, składki partyjne, na rzecz ochrom 
powietrznej i t. d., razem w wysokości 
23,3 proc. zarobku.

Po tych potrąceniach robotnikowi 
niemieckiemu z tygodniowTego zarobku 
pozostaje na utrzymanie przeciętnie 18 
marek. Po potrąceniu wydatków na 
mieszkanie, opał, ubranie na wyżywię 
nie w najlepszym wypadku pozostaje U  
— 12 marek tygodniowo. Na ową kwotę 
jak obliczył dr. Ley samotny robotnik 
może się utrzymać. Jeżeli jednak weź 
mierny pod mvagę, że większość robot 
mik ów Składa się nie z ka walerów lecz z 
żonatych, ojców- rodziny, którzy mają 
więc na 11— 12 marek lygodmowo ubok 
siebie wyżywdć żonę i dzieci, to. może 
my, domyśleć się jak wygląda w rzeczy 
wistości wyżywienie robotnika w Trzp 
ciej Rzeszy. Potwierdza to tylko tezę, 
że budowa potęgi gospodarczej i mili 
tarnej państwa nie obywa się bez wiel 
k ich ofiar najszerszych mas, bo zresztą 
obyć się bez tych ofiar nie może.

Obserwator.
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Teatr Lutnia

„Madame ButiepJiy"
opera Puccini ego. Występ aiłystów Opery 

Warszawskiej

Każdorazoy, e imprezy operowe w W iln ie na­
suwają stale niejedno zastrzeżenie: jeżeli pod 
wzlędem kwalifikacji wokalnych solistów przed 
sławienie stoi na pożądanym poziomie, to 
szwankują zespoły, lub odwrotnie; innym ra 
zem znów wszystko jest w porządku pud wzglę 

dem muzycznym, a sprawa sceniczna psuje do 
datnie wrażenie i t. p.

Tym  razem również nie wszystko składało 
się na jednolicie artystyczny obraz.

Odrazu trzeba powiedzieć, że muzyczno- wo­
kalna strona przedstawienia „Madame B-utfor- 
fly “  wypadła zupełnie dobrze. Artyści warszaw 
scy (n;p. Lipoiwsika, Dobosz. iNarotżiiy i Folsń 
ski) przyczynili się do tego swojem doświad­
czeniem i uznanemi kwalifikacjam i. W yróżn iła 
się oczywiście para śpiewaków odtwarzająca 
głównych bohaterów opery Puccin iego: pp L i­
powska i Dobosz. W łożyb oni w swoją inler 
preiację wiele ekspresji, obok walorow głoso­
wych. Postać Butlerfly, skupiająca całą uwagę 
widza i słuchacza subtelnością odcieni prze­
żywanego dramatu, miała u p. Lipowskiej inle 
ligentną odtwórczynię: w grze uwydatniała ti- 
mieję-tnie odcienie tych przeżyć zawiedzionej w 
miłości gejszy; śpiew je j naginał się z łatwością 
do charakteru odtwarzanej loli.

Naturalność i swobouę w grze oraz szcze­
rość uznania w śpiewie dał p. Dobosz w roli 
Pinkeriona P. Narużny czuł się w roli konsula 
jakoś nieswojo, a p. Polański ulegał pokusom 
przesadnego patosu opery starego pokroju, od 
czego Puccini odszedł bardzo daleko.

Do bardzo dodatniego na-egół wrażenia w y ­

konania „Madame buiterfly poa względem mu 
zycznym w znacznym slopniu przyczyniły się 
czynniki m iejscowe: powiększona orkiestra
„Lutn i", pod dyr. R. Rubinsztejna brzmiała 
dyskretnie, czujnie towarzysząc śpiewakom i 
dała trafno ujęcie niełatwej part.j. pod
względem frazowania, odpowiednich temp i ak 
centów rytmicznych. Dobrze sprawiali sie wy 
konawcy mniejszych roi. pp. Pekarowna i 11- 

greki. !
Zastrzeżenia budziła zewnętrzna opiawa ope 

ry której akcja toczy się na tle dającem wdzię 
czne pole do bardziej efektów nego ujęcia de­
koracyjnego. W  widowisku operowem jest to 
rzecz zasadniczej wagi dla osiągnięcia pełni 

wrażenia artystycznego.
W  dalszem przeprowadzeniu szeruko zakro­

jonego planu imprez muzycznych przez dyrek­
cję Teatru „Lutnia", będą niewątpliwie zharmo 
nizowane starania około postawienia przedsta­
wień na pożądanym poziomie pod każdym 
względem. A. YYyleżynskl.

. i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Eupenja Kobylińska

W yszedł ju ż  z d rukarn i „Znicz” l je s t  
do nab y cia  w t w szystkich k sięg a rn ia ch  

C en a  zl. 5 .—

Książki francuskie o Polsce i Litwie
■PIFRRE DUMERIL. CHE Z NOS AM K  LFS SAR 
M VU.S. PARIS. Autor odznacza się życzliwością 
dla nas, starannem opracowanie widzianych 
rzeczy i dobrą wolą by wyciągnąć coś ciekawego 
z tego, co mu pokazują. Od tldv.ii, przez Warszn 
wę, Biało w i eż W ilno, Kraków, Zaleszczyki, Za 
kopane, Lwów Tarnopol i inne mhwta i ol obce 
zwiedza p. Dumori'1 sumiennie i bez uprzedzeń 
całą Polskę gdzie bawi Lrzy miesiące.,' v, ykleda 
jąc na kursach wakacyjnych. Obserwacje autora 
są trafne, staranne, nic pomija żadnego szczegó 
łu, który mui się wydaje godny uwagi, y pytu 
je  pilnie tubylców. O W iln ie pisze i myśli jaiko o 
tireście pólsklem, nie przyznając żadnych praw 
Litwinom i bodaj nie orjcntując się w poi dze 
w. Księstwa w chwili unji iz Polską. Natomiast 
doskonale ocenia wartość poczynań ,unijnych na 
Białorusi, kry tycznie patrząc na przyszłość jeżu 
ickich zabiegów w tym kierunku. Orjcntujc się 
toż dobrze w kwestji 'żydowskiej.

Książka pijana lekko i pogodnie, oryginał 
mych myśli nie zawiera, ale może do.SK.onale słu 
żyć cudzoziemcowi za przewodnik po Polsce i 
dać podstawę doi poiznania naszej Ojczyzny. Każ 
dy cudzoziemiec przeczyta !«  wrażenia z korzy 
iścią dla siebie, gdyż nie spotka tam żadnej fał 
szywej wiadomości, ani niechęci w ocenianiu 

naszych, dość skomplikowanych stosunków na 
rodc woś eio wych.

•IFAN MAUGLERE. COUTES L i i i  HU M ENS 
[LUSTR. de. R. ROUEAU PA.JS, ED IT FEIi: 
LANORE. Autor nie od  d î.ś się Litwą intoreisu 
jo. Znaną je-si jego książka -.Pod bladem niebem 
Litwy reportaż, który został „koronowany" 
przez.Akademję -oraz „Ludzie i drogi L itw y 1 re 
port aż, zmów nagrodzona przez Towarzystw n Ge. 
ograficzne, dalej idą pow ieści: , Kraj białego rv 
cerza (Pogoń), szkic historyczny, Górka Ilaffu ,

Dramat Czarnego Zamskii, Agent 478.
Miauclair jest jednym z bardziej znanych au 

torów franctuskicłi, styl ma llekki, poetyczny, du 
żo dowcipu i nypowoi francuską, bystrą, acz po 
wierzchuwną zdolność obserwacji, ale ma i zdol 
ności analizy. Napisał kilkanaście powieści, z 
których większość odnosi się do przeżyć i wra­
żeń morski di, wydał też podróże - historyczne 
szkice, za* które otrzyma! jeszcze jedną nagrodę 
Akademji.

Szkoda, że 'Polska nie zdobyła sobie takiego 
sympatyka i  specjalistę. Wszystko to, co  litera 
tura piękna przyswoiła Francji o Polsce, to jest 
przeciętna poprawin; miernota.

Rajki litewskie, zawarte w liczbie 21 w tym 
ładnie ilustrowanym tomie, znane są nami nao- 
gó ł dobrze. Jest legenda o iza+ożoniui Wilna (pi 
isze się o miem Yilna?!) O porwaniu Biruty przez 
Kiejstuta, znana i w Polsce et,no,graficznej o: 
kłamliwej Marysi, która na stosie dopiero przy 
znała się, że zaglądała w niebie do komnaty same 
go  Boga. Ciekawą jest liistorja „barona" Cicitns 
kasa z miejscowości Upytc iKicrfrsłu z Upity, jak 
■się zdaje), złego magnata ,,polskiego pochodzę 
nia“ (?), który zasieki kapłana przy ołtarzu i zo­
stał wraz z zamkiem pochłonięty- przez piekło, 
'tak, że tylko kupka popiołu została i dotąd na 
cmentarzu w Upicie pokazują nagi pagórek, 
gdzie trawa rosnąć aie chce, gdyż leżą tam resz 
tki tego niegodziwca. O Krzysztofie Idu.u, który 
zbudował cudny kościół i klasztor w Pożajściu, 
ozdobiony marmurami z Toskanji, znajdujemy 
taką wersję, że ślubował ten piękny gmach za 
pokutę. I spotKał był w lesie, polując, śliczną 
Judytę, bałamucił ją, aż inu tego surowo zabro 
■nił jeleń ze lśniącym krzyżem pomiędzy rogami, 
zwracając uwagę, że krzywdzi niewinne dziew­
czę, co, tak skomf udo wato wiotkiego wo jo w nika, 
że wydal rozkaz swemu ..mużykowi ruskiemu",

•  R O U GE • P O M A D  K A D O U S T

Właściciele straganom w Halach Miejskich
czują się.pokrzywazem

W  tych dniach cała prasa wileńska przy 
niosła niepokojącą wiadomość o śmiertelnem 
zatruciu nieświeżą kiełbasą 6-letniej A lic ji W ier 
cińskiej (Nowogródzka 28). Matka zmarłej twicr 
Jziła, że nabyła kiełbasę w jednym ze straga­
nów w Halach Miejskich.

Okazało się obecnie, że orzeczenie lekarza 
o przyczynie zgonu fi-letniej W iercińskiej byfo 
pochopne. Sekcja zwłok wykazała, że dziew­
czynka zmarła wskutek ostrej gruźlicy.

Tein się jednak jiie wyczerpuje sprawa. 
Oskarżenie rzucone przeciwko właścicielom slra 
ganów w Halach Miejskich, że sprzedają nie 
świeżą kiełbasę,, zawierającą t. zw „trupi jad", 
odbiło się gwałlownie na ich obrotach, które 
z dnia na dzień maleją.

—  Proszę sobie wyobnstić, skarży się slra- 
ganiarz z Iła l Miejskich, jak odstraszająco wpły 
wają tego rodzaju notatki w prasie na naszych

konsumentów. Ilość kupujących zmniejsza się 
z zastraszającą szybkością. Jeszcze kilka takich 
incydentów i zmuszeni będziemy do zwinięcia 
naszych przedsiębiorstw.

Piszący przypadkowo słyszał tę rozmowę w 
policji, dokąd jeden z właścicieli straganów wę 
(lliniarskicb z Hal Micjskicli przyszedł się skar 
żyć. Slraganiarz pokazywał odpis orzeczenia le 
karza W ołkow ikiego, który dokonał sekcji 
zwłok Orzeczenie brzmiało: „dokonana w dniu 
takim a takim sekcja zwłok 6-letniej W ierciń ­
skiej wykazała, że dziewczynka zmarła nasku 
tek ostrej gruźlicy".

W łaściciele straganów w Halach Miejskich 
łw .crdza, że przy obecnym niezwykle czujnym 
dozorze władz sanitarnych, jest wykluczone by 
w straganach mogły być sprzedawane wędliny, 
zagrażające zdrowiu konsumentów. (c)

frto  z o  iiin / l ?
Dokoła samobójstwa 12-letniego chłopca

lania 19 u d  m. znaleziono w łosie wjiobiiżu 
-wsi Żurychy, wisząca na pasku zwłoki 12 let 
■niego W italisa Kwiutkiewicza. Docbodzeuię wy 
'kazało, że chłopiec popełnił samobójstwo. Obec 
nie dow Lądujemy się charakterystycznych o- 
koJicznosci tej sprawy.

Jak się okazuje nauczycielka szkół3 do któ 
■rej uczęszczał chłopiec, p. Janina Bchiatyńska, 
aa meodrohienie lekcji z polskiego kazała eldop 
*cu klęczeć w ikącie klasy przez całą lekcję.

12 letni Kw-jaitkiewicz ścisnąwszy zęby kię 
•czai w kącie do przerwy Podczas przerwy nie 
chciał uparcie orać udziału w- zabawach i pa 
frzn ł zdaleka na bawiących się kolegów. Gdy na 
'kłaniano go do zabawy, wybuchł płaczem i skar 
■żył się, żc boli go noga. 'Nauczycielka zamiast 

uspokoić chłopca i zająć się nim, znowu kaza 
iła mu klęczeć na podwórzu szkoły przez cały 
•czas przerwy.

Po ukończeniu lekcyj kwiatkiewicz ze  łzami 
doznanej zniewagi poszedł wpierw  do domu, a 
mie zastawszy tam matki, udał się w pole. gdzie 
•ze starszym synem bvła zajęta kopaniem ziem 
oiiaków.

Na widok chłojica star&zy brał kazał mu po 
m óc matce w kopaniu fcarłofla Chłopice odmó 
wił, twierdząc że boli gn noga W ówczas brat

•smagnął go po, twarzy uzdą. którą trzyimal w 
rętkiu.

Chłopiec, nic mówiąc ani słowa pobiegł do 
lasu i tego dnia do domu nie wrócił. Nazajutrz 
•rodzina zaczęła się niepokoić. Sądząc, że rozża 
'luny chłopkę udał się do krewnych zamieszka 
łych w  .sąsiednich wioskach Kuźmicze i Sucha

■ry poszukiwano go 1ani, lecz chłojica nigdzie nie 
'było. iNikt go nie widział. Znaleziono go wresiz 
'cie w lesie, wiszącego na pasku

Osoby, które znały chłojica, określają go ja 
ko bardzo ambitne dziecko. Stosunek nauczyciel 
k i oraz niesłuszna zniewaga doznana od brata 
■stały się powodem samobójstwa. (c)

PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA
HURTOWY SKŁAD PAPIERU i MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH
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Burze na wybrzeżu estońskiem
T A L L IN  (Pal). W czoraj panowała tu na mo 

rzu i lądzie bardzo silna burza. Siła w ialn i do 
chodziła do 11. W iatr połamał wiele drzew sta 
rych i wyrządził w .ele szkód w  sieci elektrycz 
nej i telefonicznej.

Brak wiadomości o wiciu statkach, które 

znalazły się w drodze w czaste burzy. Miedzy in.

brak wradoinoci o  jwilskim statku „Cieszyn", 
który, według rozkładu, m iał przybyć do Talii 
na yyczoTaj.

Jachj Toddy" w drodze do Finlamdji zoistal 
rozbity. Jeden z rzłonlków załogi utonął, rów  
nież utonęło dyyóch marynarzy ze statku fiń 
ski ego Ariel1

słudze Pacóyy, by zorgauizoyyał budowę kościo 
,ła. a gdyby coś było niegodni Boga, czy Pacóyy, 
to „zginiesz pod balem11. Wskutek tych poleceń 
w ciągu 48 iut zbudowano Pożajściie. Talkie są 
echa polskie w ty dli bajkach ludowych litews­
ki oh w intcrjirclacji Francuza. Ciekawo są hi- 
strrjc o Launiach. yyiedźmach. zamieniających 
dzieci, o umarłym narzeczonym („księżyc śyvie 
ci, 111.-itrwiec leci '), wspólne z folklorem  całej Eu 
■ropy, legenda o Juracie .0 białymi wilku— nao 
gó l ladnc i poci yrzno są te bajki, wszystkie dziw­
nie surowe, smutne, niema yy nich tego humoru, 
który znaleźć możemy w folklorze polskim.

Wzdłuż i wszerz Polski
R8,0(»9 samochodów i motocykli 

w Polsce.
Liczba samochodów- i motocykli w Polsce 

na 1 go yyrześnia wyniosła 38,069, gdy na pierw 
szego lipca yyyrażała się cyfrą 3D.5 lii- A yvięc 
wzrost o 1,236 sanioohodórv i motocykli.

Pierwszego yyrześnia m ieliśm y
1(1.135 sam oc liod óyy  o so lioyyycli,

9,567 molocykłi,
4,317 dorożek samochodoyyych,

I 5,364 samocliodóyy ciężarowych,
1 1,127 innych pojazdów mechanicznych.

W  przystępie szału zdemolował szkołę.
W, jedni j ze szkól powszechnych w Sosnow 

cu kierownik tej szkoły Ulejarczyk dostał na 
lekcji ataku szalu.

ITzyszculszy na lekcję, wypędził dzieci wy 
rzucił .przez okno kilka ławek, następni! pobiegł 
do innej klasy i kazał wyprowadzać dzieci na 
płac szkolny. Stąd OlejarczyL wpadł do kance 
larjl i zdemolował jej urządzenie.

Nauczyciele przj pomocy woźnego obezwład 
ltill i wezwali lekarza, który zastosował cho 
reinu zastrzyk.

Przyczyną szalu nauczyciela było nagle zde 
gradowanie go z kierownictwa szkoły- po 7 li  
łach pracy na tem stanowisku

Zjazd restauratorów dworcowych.
Centrala .Stoyvarzvszeń na Rzeczpospolitą 

Polską w  Warszayy-ie, zwołuje do Warszawy 
Ogólnopolski Zjazd Restauratorów Dworro 
wytli. Zjazd będzie miał na celu utworzenie o r ­
ganizacji reprezentującej interesy restauratorów 
dworcowych. Z jazd odbędzie się dnia 19 paź 
dziernika r. b. w W arszawie w lokalu Centrali 
przy ul. W spólnej Nr 10, o godzinie 10 rano.

Zimowe imprezy 
turystyczno - sportowe

W czoraj w lokalu Zw. Propagandy Turysty 
ki odbyła się (konferencja 'porozumiewawcza >w 
si>r.ivvie ułożenia kuleiKianzyka imprez turysty 
c/Jiyoh i sportowych na zbliżający się sezon 
zimowy.

Przewodniczył p. kurator Szelągow.ski Zi 
względu na to, iż. na konferencję nie przyszło 
fcMbu delegatów- okręgowych związków sporto 
wyożi, po omówieniu zatadniazycn spraw posia 

now iono zwołać jeszcze jedną konferencję, na 
której ułożoinj zostanie ostateczny program 
w-.szys.kioh ważnicjszjch imjirez w Wilnie.

Wiadomości radjofi
KONCERTY MUZYKI LEKKIEJ W KAOJO

( . wartkowj koncert muzyki lekkiej jaki na 
daje Polskie Radjo o godz. 21,45 w wykonaniu 
M ahj Orkiesiry Polskiego Kadja urozmaicą wy 
siępy popularny cli, dobrze słuchaczom zna­
ny cli odtwórców lekkiej piosenki i pieśni. Bę 
dą to Olga Kamieńska, Greta Turnay, Józef 
Korolkiew icz i recytator Henryk Ładosz. —  
O wcześniejszej godzinie bo o  15.15 zainteresu 
je zwolenników dyskretnych i subtelnych melo 
dy j koncert z płyt w wykonaniu zespołu óan 
dlera i duetu śpiewaczego Pills i Tabet.

GENERAL KOł ł.ĄTA.I SRZEDNK KI 
przemawia przed mikrofonem

Dnia 8 października 4. j. w czwartek z oka 
zj; Tygodnia Budowy Szkół Puwszechnycli prze 
mówienie aktualna wygłosi gen. Kołłątaj-Srzed 
nicki przed mikrofonem w arszaw skini.

„DZW ON Z LAMARTIN" 
słuchowisko J. Meissnera.

„Katastrofa G—33" Janusza Meissnera, au 
tora bardzo poczytnych nowel i jiowieści lotni 
czych, była jednym z najlepszych słuchowisk 
oryginalnych z pierwszego okresu rozwoju tej 
nowej formy dramatycznej. Po licznych dal 
szych scenarjuszacli, o tematach zawsze współ 
czesnych, tym razem wystęjiuje Meissner z no 
wem słuchowiskiem, którego temat maluje pla 
stycznie, grozę w ielkiej wojny z je j atakami 
gazowemi. Dzwon pochodzący ze zbombardo 
wanego kościoła, w okopach służy do alarmowa 
nia żołnierzy o zbliżającej się grozi© gazów tru 
jącycli. Na tem tle rozw ija się pełna tragicz 
nego nerwu akcja. Słuchowisko nadane będzie 
na całą Polskę z W arszawy dn 8 bm o g. 19,00
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Na szlaku raizerów
o c i e c z K o  u U  n u t i i ś c L

Janez W i Jadzia K., dzieci wileńskiej uiicy 
"*p©-w.a<iają o  swoich przygodach. Jad/.ia mała, 
chuda i ruchiijra ma pełt.- usta słów, Ch;e jak 
na jprrdzjj opisać w *:ys;k« dokładnie, sl »v;i tio 
czą się bezładnie na bladych wargach i wyskakują 
niespodziewanie jak i ilt i.  Spaczątk i trudiio zro 
zumieć, a po«im  stopni >-vo powstają z tego 
scenki, wydarzenia, p rzy j *Jv tanek słucha 
uwiażsle i ujmiochn się ironiczn-e. Dorzuca cza 
nem trochę szczegółów. Duma <ie i«* wozy no. P rzrj 
«nuje się bo pierwszy ra- była t l'a 11 t-ęu za tu 
nie nowina. Nie takie „h lslo j -  przeżywał.

ISA BI FORACH 1)0 WARSZAWY
Trzeba wyjść za stację low 'c ;)w :, i czekać 

*anr. gdzie pociąg biegnie jeszcze niezbyt prę i  
ko. Gdy Jokomolywa akaie się na zakręcie, roz 
poczyna się bieg. Prędzej, prędzej - -  wzdłuż to 
ru, aż pierwszy z wagonów ukaże się < bok l ’o 
łem  wyciągną;' ręce, schwycić za poręcz i tnzy 
mai z całycn sił. Targnie mocne, poderw .e do 
gory, a wtouy można już próbować iis:ąać na 

scbonkach, prow adzących do wagonu Przy 
wprauie zawsze się to udaje. Jadzia miała szczę 
Ścio —  za pierwszym raze-n udało się

—  A coby było, gdyby się nie udało ?
A kto o  tein .nyśli Kiedy się już usiadło na 

jtopniaoh, trzeb- się znaleźć w wagonu*, a po 
ten. w le ic  pod ławkę 1 dobrze się ukryć za ja 
kim.' Koszem czy spódnicą. Najczęśoiei jednak 
Kontrola bywa tak dokuczliwa, że zmusza 00 
ucieczss na bufory wagonu. W  kurzu, clpodzie, 
*13 wietrze w  dymie i na '.runem żelazie czoka 
się potem W arszaw ;. Na większy m stacjach 
rejteruje się pod wagoai.

—  Ja raz jichaJem pod spódnicą —  mó v 
Janek i dorzuca —  wygodnie było. Po-wiedza. 
J,_m tej pan', że jaaę do ojca do Warszawy. 
Przykryła umie.

<"■’ if!
Z MOSTU NA POCIĄG.

—  Pan. jeści kresie... trzy dni nie jadc&zy.

—  A skąd ty jesteś?

—  Z W ilna, ojciec przyjechał szukać pracy 
'Bezrobotny ;-t

Palca warszawska wchłania łapczywie przy 
łbyaz. który najczę-iciej przyłącza się do jakiejś 
g iou  ady dzieci uiicy ,ednej z dzielnic. Koledzy 
trez*, Ul ., aż policj:, pokaznją zakamu-Ki i morą 
ha wspólne „wyprawy Gdy policja złapie 

.przybysza odbywa oir podióiż j ^wroimą do W ił 
« a  pad eskortą, a gdy nie złapie rozpoczyna się 
powrót nu własną rękę.

Tazobu w le ić  znowu do wagonu albo,., sko 
«z y ć  1 mostu na Jacb wagonu. Jesł datki mosi 
*a  A leją Jerozolimską, z którego skaczą młodo 
ci ani „ra jzerzy ’ lun trampy, udający się na „kre 
sy polnocno— w-scnodinie‘‘ .

W  pojęciu wygi Janka nie jest to zbyt wiol 
« a  sztuki.. Przelezc przez paręcr zleźć na aół po 

szkielecie żelaznym 1 czekac A potem skoczyć 
tak, aby trafić na część dachu, wolną od przy­
krych ostrzy k.Oucinków wentylacyjnych. No i 
oezyw iecje nic trafić w  ^a-zerwc m iędzy wagona 
mi. Po tym wyczynie z obolałem kolanami, nie 
raz z .odrapaną Iwai-zą można fechać ai do 

WBlna.

Janek i Jadzia przyjechali cal, nasmarowani, 
*nzarnt od „adz\ i knrau jak murzyni. Rarauowa

po Mick ewicza. Janos w ubraniu Jadzi, Ja 
•dzie «  s4.od11.1acL Jank

CZTER\ ^PACZKI*4.
Zatizs-mała ich tu policjantka z  lzbv Zatrzy 

imań dla ińeJeŁmch.

Policjantki —  Dna Zatrzymań. Zjawiło się 
ŚO w W iln ie w czerwce rb Dzieci wileńskiej uli 
cy  były zaniepokojone

—  .Nie damy się. Tu nie Warszawa. Nie pred 
ko  poznają wszystkie nasze kryjówki.

Podobno nawet były rob one próby zoigani 
zw a n ia  się w ,aką.ś sraią grupę Oczywiście tak 
snnj.* zapewn— Janek —  musze mu wierzyć. 
Praco rozpoczęciem rozmowy ustaliliśmy że mu 

ai być wzajemne zaufanie.

Jeżeli chodzi o  grupy i organizację —  to w 
|W iln ie  .grystu ją cztery paczka uiwztnikow". 
Oczywiście „organizacja jest luźna i przypad 
kow-a Dobierają się według wieku, szkoły lub 
„.interesu'’ Gdy trzeba ściągnąć z wystawy po 
za sklepem kilka obiel, tui) gar.śc winogron na 
robotę w , rusza raczka . Jader, „zamawia zę 
by“ , oirug) stoi na czatach, a trzeci i czwarty 
„„aągną*’, aby podzielić tu* łupem tak ie  i z trze 

® a .  czteremi k  regalu., czekającym i wpobliru 
i którzy mają dopomagać w u ciecz c.

i z j u r e /  ulicy. „Bohaiersiwo** małych śrampńu,. ww' miękkich 
k'ękuc£. giań w muntiulruch

POLiCJA JEST TWOIM  
PRZYJACIELEM.

Izba Zatrzymań me przypadła spoczątku 
dzieciom 7. ulicy do iguslu. Pierwsi interesanci, 
wchodząc do pokoju, gdzie przy biórku urzęduje 
kobieta *v mutr.durze poilicjanta i gdzie na ścia 
me wisi tablica z napisem: „Polic ja  jest twoim 
przyjacielem" —  ironicznie kręcili nosem.

—  Phi, i co mnie zrobicie. Wypuści mnie pa 
ni policjumtiuL znowu pojadę do Warszawy.

—  u co z takim "obić — mówi pani Katarzy 
na Zielińska, kierowniczka Izby Zatrzymań, 
udzielająca nam inform acyj o  pracy policji ko 
biecej w Wilnie. —  Wirem, że przyizeezenia do 
trzyma. Gdy po dwóch dniach wypuszczę go z 
Izoy, zinowu mi jiojeuzie do Warszawy.

GDZIE TWOJA MATKA?
Dzieci, ulicy często „rujzerujir (w  żargonie 

wileńskiej ulicy oznacza podróżują) ,aia gapę" 
pociągami. Podziw iają same siebie, opow iadając 
o niebezpiecznym skoku z mostu na dach wago 
nu lub o ciężkiej nocy na zimnych bulo.ach. 
Uważają siebie za bohaterów W  domu przy pu 
stym talerzu w brudnym i ciasnym kącie źy 
cic jest szare T ulica, na Ikińrą wypędza rozkaz 
roozłcow ,ądz żebrać lub „idź sprzedawać gazę 
ty“ , piedko staje się szara trudna —  nieeieka 
wa. A wtedy za Iow jo w ą , nabrać rozpędu, moc 
no ,pochwvcić poręczy i jaizda... W  W iln ie jest 
kilku takich „dzieci ulicy", które raj zerują.

Izba Zatrzymań przy komendzie policji, po 
wołana do życia z inicjatywy komendanta woje 
wodzkiago un&p Jacyny, gościła już w swoich 
orzytulnych pokojacli ponad 500 dz.ieci, wśród 
.których sporo było i jest „ra jzerów ". 'Wiek dzie 
ci —  od 1 dnia życia do lat 17. Dba daje bo

wiem chwilowy przytułek i  opiekę także pod 
rzutkom mo-mowlętom.

Chwilowy przytułek Wdzięcznem z„Janiam 
pań w granatowych mundurach jesi takiże wpły 
wać wychowawczo ,na dzieci. Wypływ jednak ten 
trwa zbyt kruiko —  48 godzin, aby mógł wy­
dać duże owoce. Dziecko znowu powraca na 
uiicę, do rodziców...

—  Gdzie jest twoja „»atka?
Maicc bez zająknięcia, brutalnie od p „„iad a :
—- W bajzlu.

CZY PRZESTĘPCZOŚĆ WZRASTA?
—  A twoi rodzice. •— zwracamy się do inne 

go i hłopca.
—  M;uny nie mam, ojciec bezrobotny.
—  Żebrowałeś na ulicy. Czy t-o ojciec kazał?
Chłopiec stara się zapewnić że robił to z

własnej inicjatywy i że ojciec .nic o  tern nie wie.
—  No dobrze, a poco żcerowałeś?
—  Ja jeść chcę.
—  A gdybyś nie przyniósł do u o mu pienię 

dzy o jciec aie dałby ci jeść. T*vk?
—  Tak.
—  A coby było, gdybyś nie poszedł żebrać?
Chłopak milczy.
—  Ojciec daiby c i w skórę?
—  Tak.

Policjantki i  Izby Zalrzymaii zabrały się 
energicznie do zwalczania przestępstw wśród 
dzieci ulicy. Przedtem na nieJctnicb nie zwraca 
ło się specjalnej uwagi. Policja wogóie pocnło- 
-nięta walką z p.rzeslępcz<KŚcią -wśród starszych, 
•nit  miała czasu zająć się bliżej dziećmi. Przed 
tein było mnieęj spraw karnych przeciwko dzie 
ciom. Dziś jest znacznie* więcej. 1’ow'ierzchow ny 
obserwatoir może z tego wyciągnąć zbyt pocnop

my wniosek ,że przestępczość wńród dzieci w ile f 
skiej -ulicy wzrosła ostatnio. A to tylko wzrósł: 
liczba uja-wiiioiiycli przestępstw.

W ILNO FLEGMA TYCZNE.
Dzieci ulicy, jak nas zapewniane, p_zbyły się 

również wrogiego u jur icd zenia do policjantek 
i Izby Zatrzymań. Obdarzają ich większem n z  
faniem panie o miękli Ich rękach i  ingodmycŁ
oczach

A te panie starają się wszelkiemi „posobami 
ralować dzieci z grząskiego błota ulicy i nieraz 
domu. Gdy nie pomaga kara, perswazja, a naj 
częściej gdy niema matki i ojca (więzienie;, spe 
lunkij —  dzaecko jest przeznaczone do zakładu 
wychowawczego. Ale z łem  w W iln ie jest bardzo 
ciężko. Ulokowano już. wprawdzie ponad 30 
dzieci w rożnych zakładaon, lecz w dalszym cią 
gu daje się odczuć bardzo dOŁkłiwie brak więk 
szej ilości miejsc. Wilnu potrzebny jesł no-wy iza 
kład wychowawczy ląpecjalnie dla dzieci ulicy

1 wreszcie na zakończenie

—  Jas panie się cziują w W iln ie (trzeba wie 
dzieć, że wszystkie policjantki przybyły do  W ił 
na z W n/rszawy).

— Nie spodziewałyśmy się takiego przyjęcia w 
Wianie, jakie ono nam zgotowało.

—  Aż taicie złe było...

—  Nie. W ilno powilało nas spokojnie, fleg 
matycznic. N ic robiono z nas na ulicy widów, 
ska. l ’o Warszawie, gdzie -w mundurze popn 
stu nic mogłyśmy spokojnie przejść po ulicy, by 
ło to dla nas miłą niespodz aniką ii -wielkiem uła* 
wienicm w pracy.

—  Cizem -pami to Mumaczy?
• —  Temperamentem W ilna. Spokojne, flt^  

matyczne i... miłe. W ŁOD-

Kara śmierci zatwierdzona
Obrońca Prytyckiego zapowiedział kasację

Wczornj pized Sądem Apelacyjnym w W il­
nie .stanął Sergjnsz l*rytj-fki, skazany w czerw 
fu r. b, przez Sąd Okręgowy na karę śmierci 
przez powieszenie za usiłowanie zabójstwa kon 
fldenta policji Jakuba Strelczuka oiyaz wywla 
dow'cy Dajnpwskiego.

Prytyckl dokonał zamacnn w dniu 27 stycz 
n a r. b. nu sali rozpraw óądu Okręgowi go 
w Wilnie, po a czas prz-wuiu sądowego w apna 
w-ie lUiDieneow. j 1 innych, oskarżonych o dzia­
łalność komunistyczną.

Przed sądem zezoawał wtedy Jak Ob Strel 
czuk, ziumy ląmifident policji, który należąc do 
szeregu komórek KPZR •-ozslanyeh po terenie 
ezlerceh województw północno-wschodnich, wy- 
dawał Hfdom rałonków tej organ [zacjl wyerro 
towej. Komparlju połapała się wreszcie w po­
dwójnej colt Strelrzuku I wydala na niego wy­
rok śmierci. Strelezuk zaniechał wtedy swej 
dzlułalnosc] l stawał tylko przed sądem w cna 
rnkterze świadka w proei „aeti przeciwko tyn. 
wywMtowcom, których wydal polieji. Otaczano 
go spec^tiną opieką. Na rozprawę Kobleneowe]

I Innych pr,.ybyl w towarzystwie wywiadow­
ców Miał nu sobie stalową koszulkę, ukrytą 
pod marynark ą

Prytyckl, jak potem usUdilo śledztwo, miat 
z polecenia kompnrtji „bić Stiviczuka. Przy­
był do YVll.ia na parv tygodni przed rozprawą. 
W  dnin rozprawy zrana nic nie jadł, prawdo­
podobnie liezfi .się z możliwością pościgu i zra 
nienia w brzuch.

Początkowi roi.pnuwy przysłuchiwał się spo­
kojnie w ławach dla publiczności. Gdy przed 
sądem zaczął zeznawać Strelezuk, Prytyckl pod­
szedł do niego z tyłu i, mając w ręku dwa re- 
wlowery, strzelił do niego cżłórokrotntej celując 
r- szyję. Podczas- ucieczki zamachowiec strze­
lał na schodach do ścigającego go wywiadowcy 
Dajnowsklego. Podczas strzelaniny Prytyckl zo­
stał ciężko ranny w brzuch. Rana nie była jed 
mik śmiertelna. Po para miesiącach kuracji 
wyzdrowiał i mam I praca Sądem Okręgowym. 
Strzelczuk odniósł tylko powierzenow ne i any 
~eyt

Przepisy o sądach wojskowych
W  Dzienniku Ustaw Nr. 76 z dnia 6-go b. m 

opublikowano trzy dekrety Prezydenta RzpUtej 
o sądownictwie wojskowem.

Pierwszy z tych dekretów zajm uje się pra­
wem o ustruju sądów wojskowych. Dekret ten 

' poslanan la, że sądy wojskowe sprawują w woj 
sku i marynarce wojennej wymiar sprawiodli- 
wosn w sprawach karnych.

Właściwości sądów wojskowych podlegają:
a) żołnierze w czynnej służbie wojskowe i i 

stanie nieczynnym;
b) osobj które przebywają przy jednostce 

wojskowej zm obilizowanej lub będącej poza 
granicami Rzeczypospolite j;

c) osoby, należące do załogi lub wzięte w 
charakterze słuzDowym na pokład okrętu, nale 
żącego do m irynarki wojennej, a'bo też statku 
wcielonego do niej w czasie m obilizacji iub 
wojny

d) jeńcy wojenni i zakładnicy, pozostający 
pod nadzorem wojskowym.

Właściwość sądów- wojskowych co do osób 
wymienionych rozciąga się na wszystkie prze­
stępstwa.

W łaściwości sądów- wojskowych podlega |ą 
również:

a) inne osoby prócz wymienionych, mogące 
się dopuścić przestępstw wojskow-ych;

b) osoby, które pełnią służbę w- poszczegól­
nych działach administracji wojskowej;

c) inne osobj na podstawie szczególnych 
przepisów —  za przestępsrwa, określone w- tvch 
przepisach

W  czasie wojny, mobilizacji, lub gdy wymaga 
tego interes obrony Państwa, może Rada Mini

strów na w-niosek ministra Spraw W ojskowych 
poddać drogą rozporządzenia właściwości są­
dów  wojskowych osoby, podk gające właściw >,sci 
sądów powszechnych, za przestępstwa, które 
uza za niebezpieczne dla obrony Państwa.

Naczelny W odz może wydawać w czasie woj 
nv anałogiczme zarządzenia na obszarach, na 
których został wprowadzony stan wojenny, jak 
irówniez na ot Karpo wanych obszarach państwa nie 
prz) jacielskiego.

W ym iar sprawiedliwości w  wojsku j w ma 
rynaTce wojennej sprawują: wojsKOwe sądy re­
jonowe i wojskowe sądy marynarskie, wojsko­
we sądy okręgowe i sądy admiralskie oraz 
■wspólny dla wojska i marynarki wojennej Naj 
wyższy Sąd W ojskowy.

W  czasie wojny sprawują wymiar spraw ied 
liwości w w-ojsku i marynarce wojennej ponad 
to sądy wojenne. Sądy wojenne w wojsku no 
szą nazwę sądów- polowych, a w marynarce 
wojennej —  morskich sądów wojennycn

Dalsze przepisy dekretu mówią o kompe­
tencji poszczególnych rodzajów sądów wojsko­
wych, o sędziach, asesorach, prokuratorach woj 
skowych i t. p

Dekret wchodzi w- życie z dniem 1-go stycz­
nia 1937 r.

Ponadto w tym samym Dzienniku Ustaw og 
łoszono dekret Prezydenta Rzeczypospolitej o 
kodeksie wojskowego ipostę-powamii. karnego oraz 
dekret o pr/e-pisach wprowadzających prawo o 
ustroju sądów wojskowych i kodeks wojsko­
wego postępowania karnego. Obydwa te dekrety 
wchodzą również w życie z dniem 1 stycznia 
1937 r

Prr„d Onetem pierwszej instancji i-rytyeki 
nie przyznał ni do należenia ao KPZb i do 
wouził, że działał z własnej hucuły wy. uw lżoZ 
StrełcKuka, o którym dużo sły .zał za szkodniki, 
naroau białoruskiego (Prytycki jest Białorusi 
nem, pocnodzi ze wsi jRarkawlcz^, pow. sokśl 
osiego, wojew. bialootocklego, ma lat 23}. Nie 
przy znał się takie do tego, ie  na schodach nełe 
Łająe stu , lał do Dajnowsklego Podkreślał przy 
tein, że strzelając do Strełcmka na sali sąaowej 
celował tak, aby przypadkowo nikogo c obce 
ny,\h nie zranię.

Oskarżenie dosiarezyło jednak meznite do­
wody przynależenia Pryiyekieg© no KPZB, Jego 
poprzidniej działalności wywrotowej oraz usi­
łowania zabójstwa tasz Dajnowsklego.

Sąd -Okręgowy skazał go za przynależność 
ao KPZB na 15 lat więzienia i pozbswicnle 
wszelkich praw na okres 10 lat, za usiłowanie 
zabójstwa Strelezuka w sali sądowej wskutek 
zarządzenia .Kompkrtji*' i za usiłowanie zabój 
stwa Dajnowsklego na karę śmierci przez po 
wlcszenie z pozbawieniem wszelkich praw na 
zawnzc —  łącznic na karę śmiem przez- powie­
szenie. >

Prytycki apelował. Wczoraj przed sadem 
znowu tw-ieraził. że ao KPZB nie należał, ie 
dziatjił z własnej inicjatywy i ie do Dajnowsbls 
go nic strzelał. Sąd zbadał świadka komisarza 
Puchalskiego, który mówrił o akcji KPZB w 
związku z*: skazaniem Prytyckiego na karę 
śmierci Koiiipartja po procesie wydala szereg 
ulotek, odezw i zorganizowała akcję protestów, 
domagających się zwolnienia Prytyckiego W ie  
Ie takich protestów w-płynęło takie do proku 
rotory Sądu Okręgowego. Komnniścl kolporto­
wali także fotografję Prytyckiego z oapowteg 

nim napisem.
Prokurator prosu o zatwierdzenie wyroku 

pierwszej Instancji, podzielając całko wiele jej 
motywy, ubrana natomiast w osobach adwnka 
tów z Warszawy pp. Duraeza t Berensona pro 
sita o  złagodzenie kary. Prytyąki prosił również 
o nlekaranie go śmiercią.

Sąd nie znalazł jednak żadnych okoliczności 
łagodzących ł wyrok Sądu Okręgowego zatwłer 
dzłł w całej rozciągłości. Adw. Berenson zapo­
wiedział skargę kasacyjną do Sądu Najwyższe­
go. Prytyckj przyjął wyrok spokojnie. fW j

Nieudane wystąpienie 
jkomsomolrdw

Podczas odbywające) się w  Sąd złe Okręgo­
wym rozprawy przeciwko Prytyckłemu, wpo- 
bliżu gmachu Sądów zgromadziła się licząca 
kilkadziesiąt osób grupa komunlzująeej mło 
dzieży, która usiłowała urządzić demosłrację.

Policja nie dopuściła ao zakłócenia spokoju, 
zatrzymując kilku podejrzanych.

Tegoż dnia około godziny 8-ej rano, przed 
rozpoczęciem procesu przy zbiegu auli , Lidz 
kiego | ul. Zawalnej wywieszony został no dra 
tach telefonicznych sztandar k om on Lsty czn j z 
napisami oraz rozrz.it,,ae zostały ołotkl.

Trzech podejrzanTch zabrzymatio. (c j



,.KURJERM ai <In. 8 października iJ3t> r.

UFieścS i obrazki z kraju
W lcjka pcur.

—  BUDOW A DRÓG W  PO W IECIE  W ILE J  
SKI.M posuwa się bardzo szybkk-m tempem. 
W  ostatnim lylko roku zaprojektowano wybru 
kować -około 15 km. Projekt prawdopodobnie zo 
stanie wykonany w 80 procentach, gdyż w y ją t­
kowo przyśpieszone żniwa utrudniły szarwark. 
N iezależnie od budowy nowych dróg są prowa ' 
dzone roboty przy konserwacji dróg starych. 
W  obecnej cftw iii przebudowuje się 8 większe 
mosty: w W ilejce, Krzywiczaeh i Rymszynię 
lach.

W  porównaniu np. z rokiem 192-1 dróg bru­
kowanych przybyło trzykrotnie. W. R

—  P. A. T  NA TYD ZIEŃ  SZKOŁY w W i­
le jce przysłał z Warszawy zupełnie darmo 6 
film ów  krótkometrażowych, które razem wypeł 
•oiują 2-godzinny program. F ilm y te zostały wy 
świetlone 2 razy, a całkowity dochód z nicli 
przeznaczono na budowę szkół. Za ten piękny 
czyn W ilejka jest wdzięczna Polskiej Agencji 
Telegraficznej. W . R.

— DO W It„£JK I PRZYJEŻDŻA 10 PAŹDZIER 
N IK  Y CHoR JURANDA, który zarezerwował 
sobie na ten dzień salę wydziału powiatowego

W  ostatnich czasach artyści w ielk im iejskich 
scen coraz częściej zaglądają do W ile jk i. Mie­
siąc temu był chór Dana, który cieszył się og 
roninem powodzeniem, przed paru tygodniami 
Teatr Miejski z W iina odegrał ,Dar Poranka", 
a za jakieś '0  dni odegra Maturę". W. R.

—  PROJEKTUJE SIĘ BUDOW A LECZN ICY 
W ETERYNARYJNEJ w  W ilejcc. W ,d z ia ł P o­
wiatowy zarezerwował na ten cel 6.800 zł., a 
od Funduszu Pracy ma zamiar uzyskać około
5,000 zł. Opracowany już jest kosztorys i plan. 
Lecznica będzie miała salę operacyjną i stajnię 
oia cnorych zwierząt. W. R.

—  NO W A -SZKOŁA W  PO W IECIE  W.iLEJS 
JĆLM, W  dniu 4 om. we wsi JaciKiewicze, ęminy 
©udsławskiej powiatu wilejskiego, odbyło się 
uroczys'e poświęcenie budynku nowej s.kofy 
powszechnej trzyklasowej, wzniesionego ikosz 
tein 12 tysięcy złotych.

Szkoła w Jackiewiczach powstała -dzięki zgod 
T.ym wysiłkom Towarzystwa Popierania Budowy 
Szkół Powszechn Samorządu, pomocy pienięż 
nej KOP. i spi leczeń st-wa Ziemianin miejscowy 
p. Radwan Okuszko ofiarow ał pod szkołę duży 
plac, a ludność wsi praoę rąk przy kopaniu fum 
daiut-ntów i wznoszeniu budyntków. Nowa szko 
ła odpowiada wymaganiem a absze-rni Korytarz 
4-ri>metrowej szerokości, pozwala zmienić go 
■w każdej cnw-ib na salę gimnastyczną lub teatru 
amatorskiego.

W  uroczystości poświęcenia wzięli u jz ia t 
starosta, przedstawiciele KOP ziemiaństwa i 
tłumy w iejskiej ludności. Wygłoszono kilka 
przemówień oraz odbyły się popisy dziatwy 
szkolnej. Z W ilna był w Jackiewiczach naczel­
nik dr. Rudziński.

Dzisna
—  PIE R W S ZY  ŚNIEG W  DZIŚNIE. W  dniu 

5 października o  godz. 6,30 rano zaczął nadać 
w Dziśnie pierwszy śnieg, który natychmiast 
stopniał (o)

— SPÓ ŁD ZIELN IA  MLECZARSKA w m. Dziś­
nie naskulek uchwały Rady Naczelnej tejże 
Spółdzielni przekazała na Fundusz Obrony Na­
rodowej zł. 100.

— W  ROKU BIEŻĄCYM ZAOBSERW OW ANO 
W IE L K I P O P Y T  N A  NAW O ZY SZTUCZNE. 

Nowogródzka filja  w Dziśnie spółdzielni Rol­
niczo Przem ysłowej „R oln ik " w Głębokiem nie 
mogła nadążyć x dostarczeniem superfosfatu, 
który rozsprzedawano po kilka wagonów dzień 
nie, aż do wyczerpania zapasu. N.ektórzy rol­
nicy obsiali swe pola bez nawozów sztucznych 

'  z powodu ich braku. (o)

Głębokie
-I bm. W  C ł ĘBOKIEM ODBYŁO SIĘ W A L ­

NE ZEBRANIE ZW IĄZKU  OSAD NIKÓ W  z lere 
nu pow. dziśmeńskiego -przy udział? oosta Ka- 
mińskijg-o- oraz przedstawicieli władz państwo­
wych i urzędów, ma którym m. in. była porusza 
na sprawa rozwoju Związku oraz współpracy z 
(gminnemu Komitetami runauszu Obrony Narcdo 
w e j w celu rozszerzenia propagandy wśród rol­
nictwa na ten cel. Zebrami osadnicy zadtklaro 
wal zbiórkę wewnątrz własnej organizacji na 
EON po 2 kg. zboża od 1 ha, ponadto po 2 zł. 
50 gr. od poszczególnego osaiuuika.

godzinach wieczornych poseł Kamiński 
wygłosił odczyt w  salonach Kasyna Rodziny U- 
rzędnicze) p. t. ,.Stosunki polityczne i gospodar 
cze Poiski współczesnej"

1 -hm. W  GŁĘBOKIEM ODBYŁO SIE ORGA 
N IZAf YJNE ZEBRANIE ODDZIAŁU STÓW A 
RZYSZENTA KUPCÓW POLSKIEJ, >rzj udziale 
w. starosty Henryka Zabielskiego oraz dyrekto

ra KKO. Czarnego, którzy scharakteryzowali zna 
czeniie nowopowstałej organizacii oraz zwrócili 
się z apelem do zebranych kupców o  natężenie 
praey gospodarczej wśród swych członków w 
terenie ccleni silworzeni-a silnej organizacji.

Do za-rzadu -weszli jako iprezes —  Leon Ku 
nowski; sekretarz —  Tyszko, skarbnik —  Barto 
szowicz Zebrani, mając na uwadze znaczenie 
(Funduszu Obrony Narodowej, samorzutnie złozy 
U-i na ten cel sumę zł. 100.

Należy (a/kiże dodać, że personel Hurtowni 
Monopolu Spirytusowego opoda-ikował się w  wy 
Sokosci 3 proc. od swych p ob i o v na FON.

—  TYD Z IEŃ  SZKOŁY W e w izysfkic.h ośrod 
kach szkolnych na eremie powiatu dziśnieńskie 
go przystąpiono do- akcji rozm-cczecia Tygodnia 
•Szkoły Powszedniej.

1 t>m. syreny a-larmow e dały znać o rozpoczę 
lei/u się „Tygodn ia". Tegoż dnia w  godznaon no 
■rannych odbyły się uroczyste nab fżeóo wa w 
kościołach parafjalnyoh. w których wzięli udział 
prxedsław;ctcle m iejscowych władz ad ministra 
cyjnyoh oraz grem jalnie dziatwa szkolna, która 
po wysłuchaniu najx’iżeństwa przemaszerowała 
Iz uranspar«norni pc ulicach miasteczr1:. dając 
znać szeroli-ieron ogółow i o  rozjKi-częciu się i 
znaczeniu Ty gouin.a.

Postawy

Śwecianz
—  STAROSTW O SW IĘ C IANSKIF  ZAW IE  

SIŁO  W  D ZIAŁALNOŚCI dalsze dwa od­
działy litewskiego Towarzystwa Sw. Ka- 
zim . Tza, a m ianowicie w K ieryjzkach i Rubel- 
nikach, gm. mielegiańskiej. Decyzja o  zaw ie­
szeniu została powzięta z uwagi na to, że orga 
nizacje te . prowadziły akcję wywoływania za­
targów narodowościowych oraz rozpowszechnia 
ty pogłoski mogące zakłócić spokój publiczny. 
Ponadto wielu członków tych oddziałów było 
karanych za  różne przestępstwa pospolite i 
inne. *

Oszmlan*

0 linję kolejoł ą Szarko wszczyzna —  Dzisna

' l  ON/.Ml \V IF  Z ,KO ŃCZYŁY SIĘ DOROCZ 
NE ĆW ICZENIA KRAKUSÓW  Po lkilkudnio 
wych ćwiczeń ach w sprawności jeździeckiej u- 
rządzom-o -ostatniego dnia w klubie r-cdzinv urzę 
dniczcj izabawe taneczną na miejskim placu spor 
■towym iw obecności starosty i wyższego oficera 
ułanów zawody konne. Pomimo desizczu prog 
«am  zawodów nic uległ zmianie, a*zel>rana pub-i 
Tzność szczerz, podziwiała sprawność jeździecką 
krait-isów, którzy na wiejskich koniach udowod 
-nili że stój., ,ia tyłaściwym poziomie jazdy.

Nu zakończenie rozdano uczestnikom zawo 
dów liczne nagrody.

_  Społeczeństwo dziśnieńskie z natężeniem o- 
czekuje os:atocznej oecyzji w sprawie Jopiowa 
dzenia iinj-i kolejowej z .SzarKowszczyzny do m. 
Dzisny. Poza względami strnlegieznemi mocno 
przemawiają tu względy gospodarcze. Okolice 
gdzie ma przebiegać zaprojektowana linja kole­
jowa. położone nad rzęsami Dziśnit nką i Dzwi 
na są żyzne i  bogate, skutkiem czego rozwinęło 
d ę  tu sadownictwo, lniiarstwo i mleczarstwo. J, 
sienią,, p o  błotnistej drodze rok rocznie ciągną 
obozy naładowane jabłkami do stacji kolejowej 
Żiabsi od ległej od Dzisny o  35 kilometrów, na 
której to stacji codziennie ładuje się kilka wa 
gonów- owoców, setki tysięcy kilogramów- lnu i 
siemienia transportuje się z pow. uzi.łnieńskicgo 
do centralnych wojcwódzl Polski. Leo,’ transpor 
ton i;iy prze.z stację kol-e.k>wą M iorj pow. hra 
sławskiego jest pochodzenia w  większej części z 
Dzi.śnieńszczyzny, a przeważnie z okolic miasta 
Dzisny. s.kad je.st przeA-ozony furmankami. Tra 
ci na tern koi,.,unient. a jeszcze -w*ięcej produ- 

oent-.rotnik, g-djjj towar powinien przejść przez

kilka rąk pośredników, którzy muszą zarobić 
sprzedając kupcom hunow o na stacji. Wybudo 
wanie linji koiejowej S z ar ko w sz czy zna —  I>zi 
sns, zmniejszyłoby koszta pośrednictwa, gdyż 
wtenczas przyjezdni kupcy mogliby nafcywać' to 
war wprost cd producenta. Co do mleczarstwa 

to najwi.ksze mleczarnie i największa ilość znaj 
dure s!ę w  powiecie dzlśmeńskim i  wszysikie są 
spółd-z:e.łcze. Mleczarnia spółdzielcza w Dziśnie 
pod względem przeróbki zajmuje trzecie miejsce 
w  województwie wiiieńskiem i Mn przeszło mil 
jon litrów mleka.

■Niedogodnością u zahamowaniem życia gospo 
aarczego tut. okolic jest zbył wielka odległość 
od kolei, oo zrozumiało społeczeństwo dziśnieńs 
kie i utworzyło Miejscowy Komitet Budowy Ro 
lei do gminy Dzisny nie szczędząc o fia r na po­
wyższy cel

Sprawa doprowadzenia linji koiejow ej do 
Dzisny jest kwest ją palącą.

JAN OEE.SZKO.

—  ~ D Z lA ł A l .‘ .OŚCI KÓŁ GOSPODYŃ 
W IEJSKICH. W  zw ązku z nastanie mokr?su je 
siennego! w  szeregu kół gospodyń wiejskich na 
terenie powiatu pustawskiogo pTzez Instruktor­
kę p. Habudównę zostały przeprowadzone łącz 
nie z pogadankami kursy przetworów ow ocow o 
warzywnycli, a m ianowicie: Gtuncacl. gminy łu 
czajulkiej, w V. Olszy, gminy postawakiej, w Swi 
nicy, gm. worJtpajewskiej (wszystkie jcdnodinio 
we) i w m. Łu eza jj (czterodniowe).

Niezależnii od tego w Antoniowie gminy po 
-sławskiej, zorganizowano pokaz pierzenia ciast, 
który zbiegł się z teimmem zakończenia 
dziecińca tamrże, w izrwią-zku z t iem  człcuKuue 
Kóła Gospodyń W iejskich urządziły nerbatkę 
dla zaproszonych na tę uroczystość' gości.

Dążąc do uiepstzeń w  dziedzinie przeróbki 
lnu Koio Gospodyń W o jsk ich  w  Siomodzie naby 
ło na własność międiarkę, koło za-5 v M iadzioD 
- ^międtarkę i  tnzepaczkę.

Koło Goisjiodyń W je js l ich w Kupie gm. k o  
by lnicniej, zakppijo szeroki warsztat tkacki dla 
w y-robu kaniin.

Z uwagi na to, iż w  pobi-iżu Andron, gminy 
postawskiej, niema apteki, Koło Gospodyń W ie j 
skich zakupiło apteczkę domową, wydają na ten 
cel sumę złotych 25.

Sekcja Powiatowa K. G. W . zaim-żerza w  naj 
bliższej przyszłości zorganizować dwadjMowy 
kurs dla azłonkiń zarządu KGW. dla dokładnegc 
zapoznania Kh z założeniami pracy organizacyj 
r.ej oraz udzielenia w-iadomości praktycznym  
dla stosowania w przyszłości,

Organ-zacja KGMr na terenie powiatu jest 
bardzo żvwotna j przejawda inicjatvwe w każdej 
dzM?dzinie pracyę

—  „CZARNA K A W Y " na FON W  Posta 
wach w sali domu lubweigo staraniem koanite 
tu powiatowego I unduazu Obrcuy Nnrodn-wej 
odbyła się „Czarna kawa Brydż", na którą przy 
było około 200 esób. Do tańca przygrywają o-r 
kiestra wojrkowa Dochód w  sumie 400 ztotycn 
przekazano na Fundusz Ocrony Narodowej.

— ZROZUMIENIE DLA CELÓW  I DZIAŁAŁ. 
NOŚCI OCHOTNICZYCH STRAŻY PO ŻYPNYC H  
na terenie powiatu postawskrego wśród ludności 
w iejskiej stale wzrasta

W  roku Jń«ż ącym we wsi Pitskuuoch a Osin 
gtódku gmuiy Koiłow szczyzoa oraz we wsi Hor 
bach gminy iośniańsk:ej, rozpoczęto budowę 
strażn c, które są już na ukończeniu. Do budo 
wy tych strażn c w dużym sto-pniu przyczyniła 
się ludność wymienionych m iejscowości nie 
szczędząc swci-ch sił i bezinteresownej pracy, 
przyczem z ochotą przyszła z pomocą w formie 
o fiar pieniężnych i buduica.

Mając na względzie takie ustosunkowanie się 
i  poparcie ze otrony sp^eczeństwa, Ochotnicze 
Straże Pożarne z wiosną przyszłego roku przy­
stąpią do budowy strażnic w Kobylniku i Łasicy.

Żerował na współczuciu 
ludzkiem

a n . r u .  policja zatrzymała w Mołodecznh 
Ajzera Zafraut-a, zam. w Lachowiczach, pow. 
toranowiekiegu, który od dnia 27 ub. m. po 
dając, żc działa z apuwaiuienla władz admini 
stracyjnyth, zbierał na terenie powiatu moio- 
decztuiskiego ofiary w naturze na pomoc dla 
DezroLOtuych I pogc zeleów. Wskutek tak.ej 
oszukańczej żebraniny Zairanlee zebrał okok 
l.ibO kg. ziemniaków, które sprzedał niejakiej 
Munteowej w Mołodeeznie oraz pew ną Ilość 
zboża, które też sprzedał.

4aLudwik Welnert Wllłon

P A N T E R A
P o w / e i ć  s e n s o c ^ / f i a

—  Zachowujesz się poprostu skandalicznie — 
syknął pomiędzy zębami. —  Nie jesteśmy w tanebu 
dzie depUordzkiej, pdzte, być może, takie maniery 
są przyjęte!

Deptford było słowem, które zazwyczaj wpra­
wiało pannę Ormond we wściekłość i pułkownik nie 
bez obawy wyczekiwał, co też teraz nastąpi. Ale 
dziwnym trafem nie nastąpiło tym razem nic. Glorja 
zamknęła tylko na chwilę błyszczące oczy, a głos jej 
zabrzmiał przenikliwie i głucho zarazem.

—  Pić —  powiedziała krótko, rzucając się na fo­
tel. —  Ale prędko! —  potem zapaliła papierosa i ma- 
rzącemi oczyma spojrzała w przestrzeń.

To marzące spojrzenie, które niechybnie przezna­
czone było dla kogoś innego, znów rozpaliło w puł­
kowniku wszystkie płomienie zazdrości. Jak rozdraż­
nione zwierzę zaczął biegać po pokoju. Poczekał 
jednakże, aż służący przyniesie szampana i dopiero 
po jego wyjściu dał upust swojemu bezgranicznemu 
zdenerwowaniu.

—  Czy nie wstydzisz się rzucać na szyję pier­
wszemu lepszemu z brzegu? —  wrzasnął — Obserwo­
wałem wszystko dokładnie!

Glorja spokojnie napełniła puhar pieniącym się 
.napojem i wychyliła go do dna.

—  Nie —  odpowiedziała spokojnie —  tego sit;

me wstydzę. Wstydzę się natomiast, 2e mam przyja­
ciela, który zachowuje się, jak idjota. Gdybyś wie­
dział, jak komicznie wyglądałeś, przewracając oczy­
ma i strojąc te straszliwe grymasy! Jak wściekła zaba.

/.uśmiała się wyzywająco i pułkownik stracił naj­
zupełniej panowanie nad sobą Jednym skokiem zna­
lazł się przy niej, a kolor jego twarzy przypomniał 
wyschłą cytrynę

—  Strzez się... —  syknął i groźnym ruchem pod 
niósł w górę pięść, ale Glorja zerwała się- już na rów­
ne nogi, ściskając w dłoni flaszkę szampana. Nie po- 
vdedziała przytem ani słowa, a w twarzy jej nie 
drgnął żaden mięsień Mimo to pułkownik zrozumiał, 
co go czeka przy pierwszym nieostrożnym ruchu 
Uznał wobec tego za stosowne przywrócić pewien 
dystans między sobą a rudowłosą, oraz zmienić 
taktykę

\\.ybuchnął nagle niepohamowanym śmiechem, 
a łwarz jego opromienił wyraz szatańskiej uciechy.

—  Widzę, że ći wczorajszy policzek nie wystar­
czył! —  zawołał z bezpiecznej odległości. —  Ale to 
nic, iuż się szykuje nowa ser ja tego samego rodzaju!

I te słowa mogły sprowadzić nieszczęście, nic 
więc dziwnego, że pułkownik poczuł gęsią skórkę, 
czekając, jak Glorja na nie zareaguje.

Ale parnia Ormond zachowała się zupełnie spo­
kojnie.

—  Grozisz mi? —  zapytała i wzruszyła pogardli­
wie ramionami

—  Ja? Ależ skad! Mówię o pannie Wingrove. 
Y\ iesz przecież, że jest skora do bitki.

Glorja spojrzała nań z nicukrywanem zdumie­
niem.

—  Co ty wygadujesz?

— Co ja wygaduję? —  zaczął drwić. —  Ano, nic 
Poprostu myślę, że przecież ona nie pozwoli, żeby 
ktoś tak bezczelnie odbijał jej opiekuna.

Pułkownik mógł być zadowolony z wrażenia, 
jakie zrobiły jego niespodziewane słowa. Glorja za­
niemówiła i dopiero pojawienie się Ilearsona wyba­
wiło ją z nagłego zmieszania.

Ilearson wpadł z pośpiechem i natycnmiast zwró­
cił się do pułkownika.

—  Nareszcie pana znalazłem' —  zawołał zdy­
szany. —  Lady Shelley przybyła przed Kwadransem 
i trzeba ją koniecznie powitać. Ostatecznie należy jej 
się to, bo jest najznakomitszą osobą z naszych dzi­
siejszych gości. Bawi jeszcze w swoich pokojach, ale 
lada chwila zejdzie na dół. Panna Ormond niewątpli 
wie nie będzie miała nic przeciwko temu, że pan na 
chwilkę się oddan —  dodał uprzejmie i natychmiast 
schwycił pułkownika pod ramię.

Hearson wlazł Roweliffe‘owi dosłownie w pa­
radę. Przedewszystkiem, przeszkodził mu w poważ­
nej rozmowie z Glorją, a powtóre pułkownik nie miał 
najmniejszej ochoty zetknąć się z lady Shelley, ocze­
kiwał bowiem z tej strony pewnych nieprzyjemności. 
Albo była obecnie przy gotówce, a w takim razie miał 
być przygotowany na ło, że zacznie mówić o zwrocie 
klejnotów, albo też znajdowała się w zwykłych finan­
sowych kłopotach, a to znów groziło atakiem na nową 
pożyczkę pod zastaw tych samych kosztowności. Oby­
dwie ewentualności wcale mu się nie uśmiechał}-, ale 
od żądania Hearsona trudno się było wymigać. Rzeczą 
najważniejszą było teraz nie dopuścić do tego, by 
Glorja ze swojenu klejnotami pojawiła się na sali

(D. c. n.J

t
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N o r y  komenaant Zw . Strie^ukiego
Da Wll<9D3ICxy2D^

Nit stanówjsko x_ jsn ':r« nam 7w ązku Sicze 
Uecaieg© na tereme WLtńszczyz-ny wyznaczony 
tosla przez Komendy Główny kpt Józef Pittner, 

k tóry  w  dn.u dzisiejszym przejął sne obowiązki.
Kpi. Pitilner jest strzelcem jur zed wojennym z 

Jat 1912— 1914. W  roku 1914 wstępuje do I Ury 
gady Legjonów, v. roku 10Ki w  czacie wa-ik leg 
jonowych zostaje ranny. Po rozwiązaniu L e ;jo  
nów  pracuje w POW. Po odzyskaniu Niepod 
Jegłosci rozpoczyna dalszą służbę w  Pofsce Nie 
jTodległej, w lala-cli 1930— 1934 pełni obowiązki 
1 om udani. Pod okryta 7S na Śląsku, w lalach 
1934— 1936 prac_je -w ZS. -w Lublinie, a obee 
n ie w  W iuiie.

Święto wileńskich 
Legionlstek

W ileński Oddział W ojewódzki Związku Leg 
jonistek Polsaich urządza w 16 rocznicy oswo 
bedzm ia Wtilnia przez gen. Żeligowskiego, tj. w 
p ią łe i 9 bm —  uroczystość poświęcenia swego 
sztandaru, pod protektoratem Inspektora Armji 
gen. S.efana Dąb Biernackiego, prezesa Zarządu 
Gl. Federacji PZOO gen. Koi, a na Góreckiego 
i  posji aa Sejm RP. geu. Lucjana Żeligowskiego.

©zlundar Związjcu Legjonistek będzie wido 
tnym symboiem i-uei srużoy orężnej kob.e-iy w 
ouronie swego Państwa, którą podjęły wiiensjtic 
iegjonisik i w  najcięższych chwilach walk o  na 
szą  (niepodległość WT urocz/stośj poświęcenia 
sztandaru, oprócz przedstawicieli miejscowych 
władz i orgaoizacyj społecznych, weźm n ndz.ał 
założycielka Ochoinlczej L eg ji iKohiet p. pujk 
Aleksandra Zagórska oraz b. lopjonŁs-łki — tlele 
gatki z Warszawy ł o d z i  Krakowa i Lwowa.

Program  jesl itaslepujacy
Aodz. 9— Msza św w  Ostre, Bramie, celeoro 

wan. przez JE ks. biskupa Miichaik iewicza. 
Poświęcenie sztandaru Oddanie hołdu nn Ros 
ue Marsz. J. Piłsudskiemu. i rłożenie wieńców.

Godz. l l — 12 Witajam.e gwoździ do sztandaru 
•w lokalu Federacji PŻOO (pJ. O rze»Jtowcj II b)

Popołudniu rozpoczną s»y obrady Walnego 
Zjazd:u. DtdągaiUk Związku Legjon istek .________

-tS*ępW (

Zjuzd m iast w o jew ó d u w  wsciiodnicl! 
t  Wilaif

, Jak się oowiadujfimy, w dniach 3 i 6 grud 
n ia  odbędzie się w- W ila ie  zjazd przedstawicieli 
miast wojTTWudztw wschounich whnńsk.ego no 
wogi iidzkiego poueskieigo i wołyńsKwgo

Korzące* azaenny noejmuję czyść referatową 
<jtlz zw ieczcm e przez uczestników zjazdu ur.tą 
■dień . robót miejskich

Na wileńskim bruku
13 L A T E K -

Wczoraj turotcjoitmrjusz poićji Śledczej za 
•wymo* przy wejściu do kina Pat 13 letniego 
-chłopca Antoniego Brodowskiego ,SoHauiska 
38' „polującego" na zawartość cudzych Ikiesze 
« i .  Chłopca oosiawkino do Izny Zatrzymań, (c)

ATAK  rRZECH PSOW.
Niejednokrotnie pisaliśmy o tem, że w  Wal 

n ie  jest auzo bt-zjoa ltskich psów , co daje siy szczc 
góta ie  we znaki mieszaańoom pery*eryj.

Nie iepesj przedstawia sńę sprawa z psami 
„jpańskiem i', wypusizczanemi bez kagańców.

W czora j np. na podwórku domu Nr. 84 prry 
In Suboci została pokąsana przez 3 psy Adelą 
Wi«4«ck>wa (śuhocz 85]. Posrkooowancj uazieli 

ł© pomocy pogotowie
Złe psy aa własnością Jana Popowa Subocz 

« J  (O

ŁZ A W IĄ C Y  GAZ
. Podciao oneęjdajszcigo odczytu wodza sjonis 

•ów rew izjonistów, WiU-dzimierza tabcilynskie- 

nieznani sprawcy, lekrutujący się spośród 
jegc przeciwnik.w , podrzucili w  kasie epruwet 
Ikę i  jazem. łzawiącym, bardzo zresztą słabym.

. Ra .W Y  PIOTR W OJFW ODA.
Blisao 70-leiini Piotr Wojewoda, właściciel 

•doanu prry ul. Kanw aryjskie; 118 był wojewoda 
ma sw-ojem podwórku. W .siodłał lokatorów ekn 
im itował n ,oplncący*"h i t. d.

Naraził siy też pewnemu uiepueącemu loka 
T o ro w i którego przed rokiem wyeksmitował 
"Wyeksmitowany zaprzysiągł zemsty. W czora j o- 
k o ło  codzm y 7 w eczorem b. lokator ugodził 
.Piotra W ojewody nożem w głowy. Pogotowie 
ratunkowi przew joizło numergo do szpitala św. 
takóba Nożownikiem zajęła się policja. (c)

UW AŻAĆ NA EBRAJiGW.

Z mieszkania Katarzyn: ■ -enartow-lca (oJ. 
'Stefańska 15) żebrał skradł 4 rebru, łyżki. 
Należy zaznacz1 że ule jfflł to pierwszr te 
go  rodząJr wypadek, (c).

PO D R ZlTEK
W  bramli domu Nr W  prey « t  WHeusklej 

analeziooi podrzutka w  wVkc lat 3. (e).

ZATRUCIE ALKOHOLEM.

b o  szpitala św, Jokooa dostarczona nczornj 
«  oznakam silnego - a t r o d i  alkuhoteru nleja 
Klegi Antoniego Jaukojeie (Skrwa jklega 14Ł

K R O N I K A
Czwartek

Paidzluridk

Dzlśi Brygidy W d„ Pelagji M. 

Jutro. Ludwika W., D jonńego

Wschód słońca —  godz. 5 m. 35 

Zachód słońca —  godt 4 m. 38

Spoztrz«z«nia Zakładu Matsaraiagii U k t
«r Wilhlt z Hals 7.X. i t n  '  |

Ciśnienie 760  ̂ i
Tefiiperatuiu średnia 1 3 I
Tcmperutura najwyższa 5 
'lCmperatura najniższa +  1 
Opad 1,2
W iatr południowy 
Tcnd.; wzrost 
Uwagi: deszcz

PRZEPO W IED NIA  PDGODÓ’ 1)0 W IECZ0R.\ 
DNIA £ bm.:

Przeważnie pochmurno i mglisto. Dość ob 
fite deszcze na południu kraju ogarniające stop 
niowo nozostałe dzielnice.

Nieco cieplej.
Słabe wiatry połnecno —  wschodnie i puł 

iiocnt JuL cisza.

DYŻUnY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki- 

1) hostkowskiego (Kalv, aryjska H fj; 2) W ysoc 
kióg^ (W ielka 3); 3) Frurakinów (Niemiecka 
23); 4) Augustowskiego (Kijowska 2).

Poiiadto dyżurują wszystkie apteki na przed 
luieściach.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki telefony w pokojach 
Ceny bardzo pTystypne.

P R ZYB YL I DO W IL N A l 
—  Do Hotelu iSl. Georges: W ańkowicz K a ­

rol z Warszawy-; Star Siellawo Józef z Nowo 
gródka; Krupski Stefan z Bhrnnowicz, Krup­
ski Janusz z Baranowicz; Święcicka Jadwiga 
z Siuiawki; Dziewulski Władysław z Torunia; 
inż. Sommcr Kaio l z W arszawy; inż. Dumnie 
ki Juljusz 7 W arszawy; Zdrojkowski Edmund 
z Białegostoku; Kwaśniewski W ładysław z W ar 
n a w y ; Bielecki W łodzim ierz z Belmont; Fe 
dorowicz M-ichał z W ołkowyska, Kamińska Mar 
ja z W arszawy; aaw Silherstejn M ikołaj z 
W arszawy; red. Karczewski Marceli z W arsza­
wy; Rieller Bernard z W arszawy; dyr. Ziembą 
Jan z Lublina; Krukowski Adam z Lublina- 
Bankiewicz Zbigniew z W arszawy; Pupko Szy 
mon prrem. z Lady

HOTEL EUROPEJSKI
1 lerwszorzędny — Ceny przystępne. 
Telbfony w pokojach. Winda osobowe

ADMINISTRACYJNA.
—  S‘iiroąta grodzki wileński ukarał: Anto­

niego Ojmaczańskiego, dorożkarza (zauł. Zoł 
niersk, 6) za uprawianie doroikarstwa w raisz- 
czonej liberji i bez biletu jazdy 5-dn-owym 
aresztem bezwzględnym;

za handel w czasie zakazanym -  Dawida 
Talejczyńskiego (Niemiecka 35) grzywną 50 zł 
z zamianą na 10 dni aresztu, Judt.la Kagana 
(Niemiecka 22) grzywną zl 25 z ramianą na 
10 dni aresztu. Zołjy 'Pszezycką .Zawali,a 51) 
grzywna zl. 35 z zamianą na 10 dni aresztu 
i Josela Paca (ludwLsarska 4) grzywną na 50 
zł. z zamianą na 10 dni aresztu.

Tewela Rosocharkiego (Rydza Śmigłego 34) 
współwłaściciela spółdzielni robotniczej roiiót 
ceramicznych za mewpłaceiue potrąconych ro­
botnikom składek na rzecz Ubezpieczalni Spo 
łecznej grzywną w wysokości 2.000 (dwa tysią­
ce) zł. z zamianą w razie niezapłacenia na 3 
miesiące aresztu.

MIEJSKA
—  PIERW SZE PO W U KAC YjNE  PO.SIFOZE ( 

NIE RADY MIEJSKIEJ wyznaczone zoistalo po 
cząitKowo ua 8 dui Posiedzenie jednak w terini 
nie tym nie odbędzie się, natomiast dojdzie dc 
slkutku 13 bm. przyczcm po niz pierwszy w lei 
kadencji odbędzie się ono nie w lokalu Irby 
Przemysłowo —  Handlowej, a w- sali posiedzeń 
Rads Miejskiej magist-aitu.

—  DZIŚ PRZYID  WIA DO W II.N A  W YCIECZ 
KA EOTEWkSKA. W  dn. 8 bm. o godz 17,25 pirzy 
jezdża do W ilna wycieczka łotewska powracają 
ca z Krakowa dokąd jeździła w cehi złożenia 
hoidu prochom Marszałka Józefa Piłsudskiego

ycieczikó, składająca się wyłącznie z pirzedsta 
wirieli sfer ikupiedkieh i przemysłowców rys 
kiich, zabawi w W iluie 2 dir. 8 i 9 -go bm

— POŻARY. W  ciągu ab miesiąca miejska 
straż pożarna interweniowała w 12 wypadkach, 
przyczem 7 razv wyjeżdżała ,na pożary.

— POMOC I PORADY UDZIELANE BIED 
NEJ LUDNOŚCI pnzez Ośrodek Zdrowia ,są prze 
ważnie beząjłatue. W  ciągu ostatn ożo kwartału 
Ośrodek M row ia  przyszedł z pomocą 7150 bied 
nvm wydając w szeregu wypadków bezpłatne 
lekiki. W  tym samym czasie do bezpłatnego ]e 
m-enia w szpitala-di m iejddcb skierował magist 
rat 300 hieduyob.

—  RADNY O.ŚZUHKO ZREZYGNOW Ał. Z 
M ANDATU Radny Osziurko fliista uaTodowa) 
zrezygnował ze swego mandoitu. Na jego miej 
sce we jazie kolejny kandvdnt (listy narodowej.

—  PLAN  BLD O W Y NOW YCH SZKÓŁ. Na 
oslafmem posiedzeniu magistratu zapudla uchwa 
ła wybudowahia nowego gmachu szkolnego w

dzielnicy I .ipówka oraz dobudowania budynku 
szkolnego yv Kolonji Kodejowej.

Na temże posiedzeniu .wybrano specjalną Ko 
m;sję pod przewodnictwem wice —  prezydenta 
miasta p. Teodc-a Nagruskiego, która będzie 
miak. za zadanie opracowanie szczegółowego 
planu budowy nowycli gmachów szkolnych na 
terenie miasta w okresie najbliższych 10 lat

Budowa gmachu now -j szkoły [wwszeebnej 
w  Jerozo.iihee dobiega już kobca. W tej ełiwil 
buuowany jest dach. Do końca bieżącego mie 
siąca roboty zewsietrzne mają już być catikowi 
cie ukończone.

AKADEMICKA
—  STYPĘNDJA M IASTA DLA UCZĄCEJ SIĘ 

MLUDZIEZY. W ydział o.,wiały i kullury magist 
rut u roizpo<-ął już przy iinowanie zgłoszeń kun 
dydatów do slypondjćw miejskich. O .stypendja 
te mogą ubiegać siy biedni studeaici USB. oraz 
.słuchacze szkół zawodowych i środuiicii ogólno­
kształcących.

Jak siy dowiadujemy, ilość slypenoyj w  ro 
ku bieżącym będzie większa, niż w latach uh. 
Slyprnd rtzm ala s! ndenta w  są, osi 50 zł. miesiyez 
nie przez i0 miesięcy, oraz złotych 30 przez taki 
sam okre.s dla uczniów- szkół średnich.

SPRAWA SZKOLNE
—  SHELLEÓ S INSTTrUTE. M ickiewicza 4 

m. 12 II piętro. Zapisy na kursa angielskie, 
francuskie, niemieckie przyjmuje kancelarja 
codziennie od 11— 13 i od 6 do 8 wiecz.

W pis 5 zł. 50 gr. CZESNE 8 złotych miesiyez 
nie. Urzędnicy państwowi 5 zł. 50 gr BEZ W P I 
5U. Stypcndjum do Londynu otrzymują stu 
denci składający egzamina CELUJĄCO.

Z POCZTY,
—  POCZTft W  JURACISZKACH. I listopada 

rb. zostanie uruclioinione pośrednictwo poczto- 
wo-telekom-unikacyjne Juraciszki II, pow Woło- 
żyn, woj. nowogródzkie. Nazwa agencji pocztoi 
wo-tebikoniujiikacyjnej Juracaszki, zmienia się 
na Juraciszki I.

ś .O S E O D A K C Z *  ,
—  O REFORMĘ ŚW IAD ECTW  PRZEMYSŁO 

W TC h . W  izw-iązku ze zbi żającym się terminem 
wykupu świadectw- T>rzernysłowyx'b na aok 1937 
do wiaduje my się, iże miejscowe sfery handlow-oi- 
przeuiysłowe zamierzają wystąpić do miairooaj 
nycb czymnilków z projckiem reform y systemu 
wykupu iych .świndeclw. -Sprawa ta jeszcze bę 
dzie przedmiotem narao

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Zarząd .Stowarzyszenia Średniej Szkoły 

Handlowej Stow. Kuprów 1 Przemysł. Chrześc.
W iln ie podaje do wiadomości członków, iz 

II  października 1936 r. o  goaz. 12,30 odbędzie 
siy w lokalu Szkoły przy ulicy Mickiewicza 
18 —  II p. (w-ejśric od ul. Jagiellońskiej) V I 
Doroczne W alne Zeoranie.

ZE ZWIĄZKÓW I STOW.
—  Zw. P -oTyiakuw w W ilnle pow a .lamia 

swych członków, iż w dniu 10 b. m o godz. 19 
w iokału Związku przy ul. Orzeszkowej 11 odby 
dzie się herbarka peowiacaa. Referat na temat 
akcji wileńskiej gen. Żeligowskiego w r. 1920 
wygłosi p rtm, Laudyn.

R ai O J O
W ILN O I

R Ó Ż N E
—  REJESTBAi JA BEZROBuTNYCH - PRA 

COW iNLKóW  UMYSLOWWCH. Na dzień 10 bm 
wyznaczana została w lokalu Funduszu P iacy 
przy ul. audo-z rejestracja wszystkich bezrnb it 
nych (Pracowników umysłowych, pobierających 
zasieki lub ubiegających siy o  nie z tytułu uira 
tj pracy.

Rejestracja ,przeprowadzona ^ostanie w  godzi 
riii-ch iniędzy 8 rano a 12.

—  jARTYSTKA D IU M . IDA KAM IŃSKA W  
W ILN IE . Do W ilna przybył obecnie świetny ze 
społ dramatj-cziny b. żydowskiego teatnu war 
szawskiego W IK T  pod dyrekcją znanej arty­
stki sceny źyaowsKiej p. Lay Kamińskiej. T ia lr  
wystawia obecnie sztulkę pt Madame X J‘, a w 
najblirżiszym ezaisie wystąpi z premjerą . l-raiil.in 
Dowtor" z Idą Kamińska w tytułowej roli.

>m )

GZWARTF.K, dnia 8 października 1936 r.
6,30 —  Pieśń; 6,33 .—  gimnastyka; 650 —  

muzyka; 7,15 —  dziennik poranny; 7,26 —  pro­
gram dzienny; 7,30 —  giełda rolnicza; 7,36 —  
muzyka na dzień dobry; 8,00 —  auaycja (lik  
szkół, 8 10 —  11,30 —  przerwa.

i 1,30 — poranek muzyczny dla szkół; l l  57
—  czas; 12,00 —  hejnał; 12,03 —  muzyka lekka; 
12,40 —  odczyt w  języku litewskim; 12 óO —  
Dziennik połudn.; 13.00 —  muzyka populai- 
na; 14,00 —  16,00 — przerwa.

15,00 —  wiadomości gospodarcze; 15,15 —  
koncert reklamowy; 15.25 —  życie kulturalne; 
15,30 —  odcinek powieściowy ; 15,40 — przeo z- 
je z fiiUnów dźwiękowych:, 16,45 —  chwilka spo 
łeczna; 15,60 —  l-ranciszek Paulenc, koncert, 
ze słowem wstypnem T. Szelieowskiego; 16,20
—  audycja dla dzieci srarszych; 16,3o —  nom 
cert; 17,00 —  oaczyt; 17,15 —  dalszy ciąg kon­
certu; 17 50 —  książka i wiedza; 18,00 —  poga 
danika aktualna; 18,10 —  wiadomości spoilowe; 
18,20 —  feljeton aktualny, 18,35 —  niezwykli 
soliści, 18.50 —  Pogadanka; 19,00 — słuchowi® 
ko Dzwon z Lamartin1-; 19,30 —  recital śpie 
waszv Edw-aida Bendera; 19,50 — koncert; 20 30
—  Troki, (łogadanka 20,46 —  dziennik wieczor­
ny; 20.55 — przemówienie gen: Kołłąiaj-S iztd 
nickiego z okazji Tygoania Godowy Szkół Pow  
szechnych; 21,00 —  I audycja z cylkłu ..Sylweir 
ki kompozytorów polskich" —  „ADksander Tam 
sman" —  koncetr; 21,45 —  muzyka lekka; 22.20
—  muzyka; 22,55— 23,00 —  ostatnie wiadomości

TEATR I MUZYKA
TFATB MIEJSKI NA POHULANCE

— DzLIiaj w czwartek wieczorem (o godz 
8,15) w związku z 150 rocznicą powstania te­
atru polskiego w  W iln ie i uczczeniem tasiug 
jego założyciela, twórcy sceny arodowej W oj­
ciecha Bogusławskiego, na otwarcie nowego 
sezonu teatralnego 1936-1937 r. dana będzie 
premjerą historycznego widowiska pióra W in 
centego Rapackiego (ojca) „Bogusławski i jego 
scena* odźwierciadlająea okres życia W . Bogu 
sławskiego w czasie jego walki o ideały sceny 
narodowej.

—  Na niedzieli, em popołudnia wem przed­
stawieniu pp cęnaeh propagandowych dana by
dzie głośna nowość sezonu, znakomita komedja 
—Stare Wlno“

— CHÓR JURANDA —  ktorego występy 
w W iln ie cieszą sie stale rckordowem oowo 
dzeniem, wystąpi tylko raz jeden z swoim kon 
certem w Teatrze Miejskim na Pohulance ,w 
dniu Jutrzejszym w piątek wieczorem o godz. 
8 min. 45.

TEATrt MUZYCZNY „LUTNIA1*.

—  Szezepkpł | Tońko. Dziś o godz. 7.15 i 
9.15 w. wystąpią dwu kromie znani w całej Po l 
scc czołowi wykonawcy W esołej Fali Lwow­
skiej Szczepko i Tońko. Program  wieczoru uru 
pełnia Olga Kam eńska, niezrównana wyko­
nawczyni pieśni j romansów nastrojowych 
oraz M. Martów-na i  J. C ’ tsielski —  znakomita 
para baletowa.

—  „Teresina* po eenaeh propagannowyelz- 
Jutro, grana ibedzie po -cenae.h propagando-' 
wycł. od 25 gr. melodyjna op O. ©traussa „Te 
resma" w obsadzie premjerowej.

—  —Motlki Kawaler*. W  sobotę uKaże siy 
wartościowa op. Falla „Słodki Kawaler*.
I

DZIŚ PREMJEKa  W  KINIE „P A N *

W  dniu wczorajszym omyłkowo, z przyczyn 
od dyrekcji niezależnych zostało zaw iadom io­
ne w naszej gazecie, że prem jerą filmu TRĘ 
D O W A TA * ma się oabyć w dniu 7 bm

Prem jerą wspomnianego filmu prod. poi 
sKiej odbędzie się dzis w ąuae „PAN",

Pobicie urzędnika 
palestyńskiego

Otnrgduj na uL Niemieckiej, pudczaa sprss 
rik| został pobity urzędnik administracji an- 
gli-LsUej w Jerozolimie,- przybyły na krótki 
■zas do W ilna 34-letni Mojżesz Ginzburg. —  

Ghizburgow" rozbito okolary. |«|

Zgon matki Orkana
Wi Zakopanem zmarła, przeżj-wszy lat 90, 

matka Orkana. Pogrzeb odbył się w  Zakopa 

nem w- środę rano
Pt,

Skradzione piosenki
Utalentowana autorka piosenek rew jowvch, 

Kora Jaroszow i zgubiła w  tramwaju w W ar­
szawie teczkę, zawierającą teksty piosenek.

Mimo poszukiwań i kilku ogłoszeń w pis­

mach, teczki nie znaleziono.

Nie da w no Jaroszu wa będąc w jedny m z. te 
atrzyków w- Lodzi stwierdziła, że jeden z akto 
rów śpiewa utwór je j kom pozycji pod tytułem 
„Uśmiech Pierrota". Wszczęto dochodzenie, 
które ujaw iło że tekst piusenki dostarczył (,mt 
ster Twced1 Jak się okazało pod useudonuaem 
tym ukrywa sie Mendel Szapiro.

Szapiro dostarczał piosenki innych auto 
rów, podając je za swoje. P. Jaroszowa, zło 
żyła na Szapirę skargę do sądu okręgowego. 
Sprawa powyższa wyświetli zakulisy tej bran 

ży.

Ogłoszenie.
Zarzad Miejski w W iln ie  oałasza, na od 

bytem w dniu 1 października 1936 r. losowanir 
I i I II  obligacyjnych pożyczek miejskich, skon 
wertowanych w  roku 1925, zostały wylosowane 
następujące obligacje:

I-ej pożyczki obligacyjnej z roku 1901.
52 sł. 4 23 45 53 56 6 i 82 95 103 162 184 20t 

223 242 250 262 285 381 422 464 522 645 601 622 
682 721 746 1061 1102 1146 1183 1234 1235

260 zl. 1252 1328 1365 1429 1445.
520 zl. 1491 1500 1553 1585 1621 1827 1863 

na ogólną sumę zł. 6.666.
Ill-c j pożyczki obligacyjnej z roku 1913.
52 zL 8 23 62 192 270 ,02 332 351 382 38S 

444 503 509 530 565 584.
260 zl. 606 678 709 755 842.
530 zl. 911 942 993 1183.
Na ogomą sumę zł. 4.212.
P rzy  wskazanych obligacjach powinny być 

wszystkie kupony począwszy od kuponu na 
dzień 1 lipea 1937 r.

Spłata wylosowanych obligacyj w ich war­
tości imiennej będzie dokonywana od dnia 2-go 
stycznia 1937 roku w kasie ZaTządu Miejskiego 
w W iln ie

Opłaty kuponów od obligacyj powyższych 
[nożyczek dokonywa Kasa Zarządu M- jskiegc 

P*ezydent w W ilna 
Dr W . M deszewski



TG „KUR.) EH* z dn 8 października 193U r.

Wielki dzień 

polskiego filmu!

Dzi ś  p rem je ra i

Obsada: t f a r s z c z e u s k o ,  B r o d m e c i / f c z ,  
Ćwiklińska, H ę g r z g n  i inni.

I N F
M A N U F A K T U R A , 

i  SU KN O
M. MAĆKOWI U i 

ł T. ROMAŃC ZUK
Wilno, ul. Wielko 47

„BŁAWAT POLSKI*
Wilno, Wielka 28, tel. 15-92

Bielskie SkDJy Far: Sukna
HENRYK NOŻYCE

Wimo, Niemiecka 6

FUTRA
S. FlN

Wiino, hiemiecaa 20, tel. o38 
E gr od roku 1910

Farbow. futer
JAN PAWLAK  

S-iu 'a iuka 6, Utn. od 1924 r.

GOT. UBRANIA
„TANIGPOL* 

W łuus W ^ k a  16.

SZ. NOZ 
WUno. Niemiecka 29. ie ! 10-95.

GALANTEKJ~
^ÓON-1 ON*

Wilno. Wielka 21

M a R I a  k o s in o w a
WUno. Mickiewicza 11 a

KAPELUSZE
J. KAPELUSZNIK
Wiino Niemiecka 29

t

Istnieje od roku 168/.

OBUWIE I -ALOJZĘ
W ACŁAW  NOWICKI

Wiluo, Wielka 30

L. BORSKi
Rudnicka 10 i Niemiecka 22

WŁÓCZKI— Vi EŁNY
I ROBOTY RĘtZNE

„SOPHIR*
W-leńska 15

Sz. i J B AMD AS
NiemiecLj 37

PEkFUMERJA 
i KOSMETYKA

FABRfRA PERFąfM. F.OSMET. 
„COSTA*

Wimo, Miłosierna 6. la ie f 19-59

SALONY MÓD
W  ST4WSKA

Wilno, Wlleńaka 32

m a t . P iś m ie n n e
„ELEONORA* 

Wilno, ul. S to la&uca 1

BUDOWLANE
,4. IHNATOWICZ
Wilno, Zawałna 30 

OKUCIA I NAFZĘD7JA

JÓZEF SZKOL NICKI
Wilno, Wingry 21, tel.6b{.

BLACHA
oe/akowana | ^ojnaknrana

T-wo METALURGICZNE
B-cia CZERNIAK i S ka 

Wilno, bazytjanska 6, tel. 273

ŻELAZO, GWOŹDZIE. 
BURY

D/H Br. CHOLEM
Kwiatowa 5; tel.; ó53, 17-94 239

roPAŁ
A  DEULL Spadkobiercy

SpólL„ komandytowa 
ttaro: Jagiellońska 3-e, tei. 811. 

Składy i własna bocznica; 
Kijowska 8; teL 999

ZAKŁ~ k r a w ie c k ie

SZ. i J KITNIN
Wilno, Za walna 24-i, teL. 16-86

RESTAURACJE
„ASTORJA”
Mckiov.icza 9.

c
A
S
I
N
O

Początek o 2-eł. Upajający fiim EGZOTYCZNY —  O S T A T N I

had program: l i o l o r  o u a  a t r a k c j a  o razaktualja

ŚWIATOWID! Cenjaina gra 
utalentowan. 

' gwiazdy P O L I  N E O R Y
w film e, który 
wzrus y 1 ■ za­
chwyci kord-go

Przepych l bogactwo wystawy. O g­
nisty lempeiament. Bolesny za­
wód żony. Kunsztowna reżyseija

OGNISKO | Jedna, jedyna 
niezastąpiona

w filmie, który odkrywa najgłęu 
sze tajniki Kooiecegj serca p. t

N ad  progra.n; DODftTKl DŹWIĘnOWE.

Greta Gara o  
Malowana zasłona

PocząteK seansów codziennie o godz. 4 pp

R utynow any M U Z Y K I  
NAUCZYCIEL Mm ■  I
udziela ekcy GRY NA FORTFPJANIE

— Ceny przystępne. —
Ul. Jagiellońska 8 m. 22, godz. 4 —6 pp-

3 Do le /owania drzew owocowycn f

\ L E P  S A D O W N I C Z Y  \
4 firmy „AZOT" nie wysycha, nie sc e ► 
d ka, nie zamaiza, zachowuje swą lepkosC ► 
3 do nabycia w Wileńskim £
3 Spółdzielczym Syndykacie Rolniczym f
^  \ViIro, ul, Zawalna 9. tel. 323 ►

O K N A  N f l  Z I M Ę  
■ m  ■  w  zabezpieczamy
Ceny od 50 groszy.

Zakład „FUMIGATORE CIMEX^.
Ur Tatarską 3, teL 22 77.

HELIOS I Dzi-
Fiim prooukcjl 1936— 37 r.

Ulubieniec wszystkich

ADOLF DYMSZA
Mtotekw swej najnowszej kreacji

brawurowej komedji S9
ReLM\̂ 7<oiL: Kolorowa atrakcja

i Lotek**
aktualjaoraz

P o w a / b o  f a b r y k a  

wyrobów kosmetycznych
poszukuje WPROWADZOMEGO przeostawiciela na wojew. 
wileńskie. R tfiektuje sią tylko na o soD ę  energiczni,, 'mo­
gącą złożyć kaucje do Zł. 500.—  na zabezpieczenie skłar 
du towa o w e g o , ktoiy będzie urządzony w Wume. Szcze­
gółowe oferty z podaniem referencji do wydawn. „Nowa 
Linja", Kraków, ul. Nowowiejska 31 pod „Sekret piękna1

BRZYDKIE
ROZSZERZONE W  

-WĄGRY

Houjy uynaiazek czyni
puoer'NIE TAMUJĄCYM o

' >r. M. Catria a Faryia twierdzą „Zwykle 
pudry tawia rająca krochmal przenikają da porów 
razazeraajac ja. 1 udry - drobnych cząitk.ch 
liarniatych podrażniają delikatna pory skóry i 
powodtiją plamy oraz wągry. Leci najbardziej 
«zyaty, eteryczny puder, zawiei ający Pianką 
Kremową, -tli la obacaie wzmacniająco i upiększa­
jąca aa akórą" „Etaryczny“ puder jest qrej a- 
rowany zadziwiającym, ia «y m  sposobem, dziąk 
któremu tylko puder utrzymujący j ą  w po- 
Wittrtu jest 1 'szytkowaay. Jaat to spo.ób (sbry- 
kacji Pudru Tokaloa, spreparowanego w .d lu j 
oryginalnego, francuskiego przepisu znakomitego

ęs r ja k ie ^  Pudru Tokalon. Dlatego tez Puder 
okalon nie może zawierać ziarnistych cząstce, 
która mogłyby tankować i podrażniać pory. Z 

lag taż powodu Puder Tokalon przyiega tak 
równo i gładko- -pokrywając akórą jal by n e- 
widiiati ą powłoką piękności. Puder i okalon 
jest również zmieszany patentowanym sposobem 
a Pianką Kremową. Dzięki tomu właśnie puder 
trzyma aią przez 8 godzin. W  ijb rd.’ie dusz- 
aaj aali reatauracyjnaj twarz Pani uij Hy nie 
będz>o wymagatą przypndrowan a Przy końcu 
długiej, przetańczonej nocy cera “ ani będzie .w .eia  
i pozbawiona połysku. Wypróbuj dziś „-sicie  
pudełko Pudru Tokalon „Eterycznego". Jest 'a  
«oa całkiem oowego i odmiennego. Jeżeli me 
będzie Pani zachwycana wynikiem, pieniądze 
zoataną Pani zwrócone.

—  TANIO —  WEŁNY, JEDWABIE
H . N o ż y c e
Wilno,' Niemiecka 5SUKJMA

i '

I nołGry
w-.r-t, w/itoli a
zrtut. Oszmiański 
Kit I Faimuszewicz I

Miód kg. 1.60
GRZYBY (suszone do 
rowiki) w dużym wybo­
rze od 2.10 za kg. oraz 
nadzwyczajne śleurie 
królewskie sztuka 40 gr. 
po'tca Wl. Czerwiński 

Wileńska 42

TyikoNitmiecica2
Tanio I na raty wyro­
by . tnec Fbankl, ka 
py, 'tory, serwety, siat­
ki, kilim y i w iocłia -
t l t  —  Nic wspou.egO ; 

z domokrążcami

Tania sprzedaż
MEBLI pierwszorzędnie 
wykonanych i gwaran­
towanych we wzorowych 
waisziahch stolarsK.cn. 
Kompletna stylo*a ja 
dalnia, komp>etna sy 
pialma (styl modern), 
szafy, btifMte," nryebife 
kutnenne i inne. Sptze 

daje się na raiy. 
Subicz 19, telefon 1°8 

w godz. 11 - 22

-SPRZEDAM
4'u ha d O D i e g o  giuntu 
uinego w Jerozolimce 

Dowiedzieć się: 
ul. Jerozolimska 29—2

SPRZEDAM
Z powodu wyjazdu 

b. tanio skićp spożyw­
czy ridre- w jdmmstr. 
„K/rjera Wileńskiego*

MaturzystK&
poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia. Chętnie 
zajmie się wychowań, 
dzieci malyćh lub w 
w tku szkolnym, może 
być również icktoiką 
srarszej osOjy. Łaska­
we oferty proszę kiero­
wać do admin. h. W. 

sub „Maturzystka"

Starszy
. amotny pan poszukuje 
pokoiu bez mebli, mo­
żliwie z wygodami w 
domu waowy lub sepa­
rowanej. Oferty ao ad­
ministracji Kurjera W 

dia „Samotnego"

SKLEP w cobrym puk- 
kcie przy ul. Wi eńskieJ. 
z duż. oknem wystaw, 
oraz pokó j. do ódstą 
pienia. Dowiedzieć się 
w admin. Kurjera WiL 

Iud teiefon 99

UOKTÓ1

ZE LDUWICZ
Clior. skórne, wenerycz 
ne. narządów -noc dw.. 

od g. 9 - -, I 5— 8 w.

DOKTOR

Zeldowiczowa
Chorooy koolece, skór­
ne weneryczne, narzą 

dów moczowych 
od godz. 12— 2 I 4 —7 »  

ul. Wlłcnaka 28 m. 3 
tei. 2-77.

DOKTÓR MED.
J. PiOTROWICŻ- 
JURCZENKDWA
Ordynatnr Szplt Sawloi

Cl o uby skórne, 
weneryczne kobiece 

. 34, tal 18-6C 
Przyimuie od 5— 7 w

Dr. Wacław  
W Y S O C K I

aYnsierja. choroby ko­
biece, wzrowił przyję 
cia. Sw. Michalski 2 ICr 

8^0- a>30 i d— 5

& Tepperowa
Sadowa 9 m. 1l 

powróciła z Lcndytiu 
i udziela lekcyj jęryna 
ąngiriskiego. Grupy Jia 
dz eci i doroslyco fln 
gieiska korespondenc a 

handlowa

D O M E K
murowany i 2400 sąż.* 
ziemi — do sprzedania 
lub wydzierżawienia na 
o dogodnych warunk. 
Dowiedzieć się; u! Ja­

giellońska 16- 9 
Bibljoleka

Dn MED.

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor wenerycz„ ^yfllls, 
skórne i moczoprciowo 
ZamLtwa 15. tal 19-66
Przyjm od 8— t i 3— 8

DOKTÓR

Zaurmaił
choroby wenei yczne. 

skórne i moczoprciowe- 
Szupana 3. tel. 20-74 

Przy m. oa 12—2 i 4—8>

a KUSZEIula

M- Brzezina
masaż leczniczy

1 e.ek» yzarje
ul. Grodiica nr 27

(Lw ic zvnie<.)

AK1 SZERKa

n a r j d
Laknerowa

Przyjmuje cd ^;r do i 
U:, i .  iak iA  i m y .  j  —  Ib  
róq Ofiarnej >ot>. Sąduj

L E K C Y J -
gry na fortepianie 

udzielam 
Ostrobram5l a <9 -10
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